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H jchodzi codziennie.
krsodpłata wyn. a : we Lwowie rocznie 18 zb — 

póL-ocenie 9 zlr. — kwartalnie 4 rir. 50 et — 
miesięcznie 1 sir. 50 c t

przesyłką puoztuwą ? Państwie Austrjacklem
rocznie 22 itr. —  półroczni e 11 *łr. —  kwartal­
nie 5 zlr. 50 c t  —  miesięcznie 1 zlr. 85 c t

Z  przesyłką pocztową za granicą: do całych liio m ie c  
rocznie 16 talarów 20 sr;r., kwcrtalnie 4 ta! 
5 srg.—  do Francji i An^lji rocznie 108 franków 
kiTartr.lnie 27 franków — do balffji, Włocn 
Snwajcarji rocznie 8(1 tr., kwartalnie 20 fr.

NufflGF pojedynczy tosztpje 8 c l

L w ó w  5 lutego.
Grdyby życie narodów zawisło jedynie od 

woli panujących i od traktatów jakie między so­
bą zawierają," naówczas rzeczywiście musieliby­
śmy uznać ‘słuszność głoszonego przez dzienni­
karstwo niemieckie zdania, że przez wprowadzo­
ne obecnie administracyjne zmiany w tej części 
Polski, które traktaty Królestwem polskim na­
zwały. Polska, a względnie naród polski, byt 
swój historyczny zakończył.

Wszelako śmierci narodu nie jest w stanie 
dekretować żadna władza, choćby bardziej jeszcze 
nieograniczona jak władza cara wszech Rosji.

Dzieje rodzaju ludzkiego pouczają nas, że 
państwa upadają pod przemocą zdobywców, lub 
z winv rządzących —  ale narody giną  ̂ tylko 
śmiercią naturalną —  spowodowaną starością.

Starość u narodów jawi się brakiem twór­
czości, brakiem miłości ojczyzny i zepsuciem 
moialnem. Naród w tym stanie przestaje bye 
tern czym był, i zlewa się z tym żywiołem któ­
ry silniejsze wobec niego posiada objawy życia. 
Naród ginie bo wynaradawia się.

My Polacy jako naród, jes/óze nie doszli­
śmy do wieku starości. Upadliśmy jako pań­
stwo ale nie ze starości narodu, jeno ze sw awoli 
możnych i słabości panujących. Jako naród ży­
jemy —  ko rozprószeni po całej nieomal kuli 
ziemskiej, manifestujemy lubo pojedynczemi 
tylko indywiduami, że myśl twórcza w 
głowach polskich istnieje, mami ludzi na- 
Iki i bystrych pomysłów. Miłości ojczyzny 
pomimo stuletniego rozbioru, nie uśpiono w .ser­
cach naszych, i o tern najlepiej wied/ą wrogo­
wie narodu naszego, gdyż ona to właśnie zmu­
sza ich do ciągłego czuwania. Nareszcie ze;,au­
cie moralne, cóż o tem symptomie powiedzieć 
zaprzeczyć go nie można, bo zepsucie między 
nami istnieje; a istnienie jego podnosimy wła­
śnie dla tego, abyśmy się opatrzyli póki jeszcze 
czas, póki lekarstwa choćby gorżkie —  złemu 
zaradzić podołają. Zepsucie moralne głownie o- 
garnęło tych, którzy dla błahych honorow, Jub 
atw ego nagromadzenia majątków, dla v ygodne­

go lub sprośnego życia, pozbyli się uczciwości i 
bez względu na dobro bliźnich i współbraci, bez 
wzgiódu na dobro ogółu narodu, swoje tylko 
władne widoki mają na celu. Znajdą się oni 
we wszystkich klasach społecznego życia —  i 
wyzyskają wszelkie stanowiska, choćby na a et v.
sposób niegodziwy. . . ,

Nieświadomych lub przez, wpływowe kasty 
w własnym ich interesie, w ciemnocie utrzymy­
wanych, nie możemy policzaó do zepsutych mo­
ralnie, gdyż oni jeszcze nie żyli życiem naro o 
wern. Umysł ich jeszcze w dziecinnem zostaje 
spowiciu —  i tylko światło wprowadzić ich mo­
że w wiek m łodzieńczy życia narodowrego.

Ludzie tej klasy są w narodzie naszym naj- 
licznejsi, i właśnie dlatego, że nie podlegli ze-
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B a l .
Kol ar pozo-tawił swoich dw ,L w spólników zdumio­

nych swym wyki zyknikiem, podbiegł do fiakra i powie­
dział stangretowi.

—  Sto aous ns piwo, jeżeli za pól godziny sr*>- 
nitąz a? ulicy St. Lazare nr. ,5.

Stangret" zaciął konie i popędził jak strz .ła.
—  byłem  tylko Jautał kapitana!... myślał Kolar.
A  wzmezezie jego było tak wielkie,  ̂ iż *aru do

siebie mówił głośno w powozie, wykrzykując- co chwi­
la : , William*, Armand, Ceriza, sukcesja^ uwiedzenie!" 
Zdań ts można było w/Iąć go za mającego pomię* 
ezanie zmysłów.

Stangret we czterdzieści minut niespełna przele­
ciał sześć kilometrów oddzielających r o g a t k ę  Beli a ille 
od ulicy St. Lazare. W  chwili gdy zatrzymywał się 
przed domem najmowanym p-zez sir Williamsa, ten 
właśnie wy jeżdżal przez bramę w swoim tilbury. Ale 
KoJar wyskoczył z fiakra i rzekł do n ieg o :

—  Kapitanie, trzeba wrócić.
—  C o? rzekł Andre? nieco niezadowolony.
—  Trzeba, powtórzył Kolar tonem człowieka, wie- 

dząc ijrc, że ważną Drzunoii nowinę.
£ e  zmienionych rysów Kolara kapitan domj ślił 

się, że szło o rzeczy największej wagi i rzuciwszy lej­
ce swemu służącemu, kazał czekać z powozem przed 
>i arna, a sam powrócił.

Kolar rzucił pięć franków stangretowi swemu i 
u^ał jię za Andreą, i tory szybko przeszedł dziedzi­
niec i ogród, otworzył drzwi pawilonu i wprowadzi! 
swego pomocnika do małego salonu na dole.

—  O cóż to idzie? z ipytał.
— azie o wypadek, odrzekł Kolar, któi y  może 

wszystko skompromitować.
—  Jakto, wszystko? zapytał zimno kapitan,
—  Sukcesję, odrzekł lakonicznie Kolar.
Andre u zrobiJ poruszenie podziwu i zarazem prze­

rażenia, Kolur mówił dalej :
— Armand jest na tropie.
—  D r wszystkich piorunów! zawołał kapitan, po- 

niniał z gniewu i uderzył pięścią w stół. Ozy on chi# 
koniec; m, bym go zamordował!

A  oko jego  zabłysło nienawiścią nieubłaganą.

psuciu moralnemu, życie narodu naszego nie 
może być nawet wątpliwe.

Takie tylko a nie inne jest zapatrywanie 
Polaków wszelkich wirstw społecznych, na owe 
zmiany administracyjne i terytoriame wprowa­
dzone w Kongresówce przez rząd moskiewski, 
i z tego to powodu i dziennikarstwo polskie i 
w ogóle Polacy przyjęi moczeniem owe p o s i ­
wienia, które wykreślają wprawdzie ironiczną 
nazwę królestwa Polskiego, alê  nie zdołają zni­
szczyć tej spójni narodowej, która dłużej trwf,, 
jak życie pojedynczych rodzin,

W naszem poczuciu narodowem nie po­
winniśmy sie zaślepiać, gdyż ani krzykiem, ani 
czczą gadanmą —  ani udaną uległością —  ani 
bezcelową i bezsilną opozycją — ani ic.eologją 
humanizmu lub nihihzma, ani też poąpti^tą dó 
jezuityzmu religijnością -— nie zbudujemy Pol­
ski. —  Nie tędy droga do powrotu.

W  młodzieńczym wieku narodu naszego —  
bitniejsza część opanowała ster —  wzrosła w 
butę i swawolę —  a przy znimrieściałym rzą­
dzie zgubiła państwo. — Reszta dzisi^ jsa, tej 
części narodu, wydąie niekiedy słabe światełka, 
które jednakowoż ciepła ożywczego z siebie nie 
wydadzą, gdyż wobec zrównania ludzi przed 
prawem stan szlachecki jako taki w swojej wy­
łączności— narodu przedstaw iaó nie może.

Został nam jeszcze rdzeń narodu nibzen.su- 
ty —  lecz nieświadomy życia, z tą więc czę­
ścią musimy rozpocząć powrót do rozwoju peł- 
negi życia, a rozpocząć go musimy ad o- 
ś wiaty.

Jeden jeszcze srogi zarzut dziennikarstwa 
niemieckiego odeprzeć musimy —  a to carzut, 
iżby naród polski poszedł w służbę ultranionta- 
nizmu.

Tak dobrze jak między Polakami, tak do­
brze i między Niemcami, bez względu na wy­
znanie ich katolickie lub reformowane Znaleźć 
można gorliwego sługę ultramontanizmu —4 gdyż 
ludzi tej kategorji, bez względu na narodowość 
skupia albo głupota, albo gładko ukryty iaieres 
osobisty. Wszakże nie idzie za tem, aby Polacy 
jako naród w ten sposób byli osądzam, tem bar­
dziej gdy własna nasza historjf państWb^-a ja ­
sno każdego poucza, że w ciągu wieków refor­
macji, światlejsza część ówcześnie panującej kla­
sy szlacheckiej, tak dalece zdołała wpłynąć na 
rządy państwowe, iż w żadnym niemieckim kra­
ju*' podobną jak w Polsce tolerancją religijną 
poszczycić się nie było można; gdy nadto z bo­
leścią to wyznać trzeba —  właśnie ów żywioł 
ultramontanizmu, zawładnąwszy następnie u ste­
ru rządu —  był poniekąd głównym powodem 
swawoli magnackiej i naszego upadku państwo­
wego.

Objawy pojedyńezych nie godzi się podnosić 
do wytknięcia hańbiących naród przymiotów, 
tak jak winę wyboru księży do Radr państwa,

— Niech kapitan nic m« tamie, a lq ie ;  mmo wy­
słucha, rzekł spokojnie Kolar i opwieóziuł scenę jaka 
zaszła' w Bellevilie, potem dodał:

  Teraz pan dobrze po|muje, że gdy Leon 140-
1 nd i Ceriza znają Fernanda liccher i A-m an la, dość 
lądu błahostki, lada słówka aby ten Lzatański e-,l0. 
wie#’  z r a k i m  genjuazem poświęć ją c j się dla c obra, 
nie wpadł na trop aukcągji... a wtedy -

  j  ja jestem tego zdania, rzekł obojętnie An-

dre8' _  Jakto? pan to tak zimno przyjmuje?
KaDiMin Williams odzyskaj całą swoją zimną krew, 

a ni< posDolita jasność umysłu przyszła w pomoc jego

piekielnemu p0mocaikUf od.-zekł z« spokojem,
a pogardliwy uśmiech przebiegi mu po ustach, sadzi-

J a ?^  wybełkotał Kola- zdumiały tym spo-

kojern^ Tracisz głowę na samym podatku...
Armand jest ^wykonawcą L ta m  m tu. tegp 
Ke-m sroueta; my jesteśmy w ilk wietrzne, J   ̂
A  zatem powinnibyśmy bj ' przewidzieć walkę P 
n,oiuchrouną między sm»ki"m pilnującym * , a 
złodziejami chcącymi go ukraść.

—  To prewda, mruknął Kolar. .  ,
■—  A  jjżo li  tak jest, ciągnęf ćaloj ^  J ' 1111 > .

trzebi przyjąć walk^ i z zimną krwią genjidnego je ­
nerała rozpoznać sytuację, zbadać teren i wystudjowac 
pole, ns którem stoczona ma być bitwa.

—  A  w ięc? zapytał K olar, uspokoiwszy się wo­
bec pysznego spokoju swego naczelnika.

—  M ów isz, że Armand poznajomi* się 1 Leo­
nem ?

—  Tak.
—  A  ten Leon zna Fernanda Rocher?
_  Tak,
  Ale Armand i Fernand nie znajią się pono?
__ To jest prawdopodobne.
  A  zatem usuniemy pośrednika, rzekł zimno

kapitan.
—  Jak?
  Ba! do wieczora wynajd* sposób.
  Ależ Ceriza, zauważył Kontr, jeżeli Leon zni­

knie... to ona zgłosi się SB Armanda.
’__ W ięc Ceriza usunie się.
  O ! o ! zawołał Kolar, zastanów się pan.
  To jest, poprosi się pana Bcaepreau, by czu­

wał nad nią.
— A  potem ?
  P ot jm , odrzekł spokojnie kapitan, jeżeli ci

meła ciągle będzie w guście.., zobaczymy...
—  Ale Fernand! Fernand, którego może znają

nie na ciemny lud, ale na tych złożyć należy, 
którzy takie ustawy wyborcze wydali.

Czynności Rady szkolnej krajowej.
^°TT23'« 8ierpni® d° k°ÓCa Srudnia 1873. Ciąg dal.)

11. iiibwencje, pożycza5, stypendia i podwyższenia 
płacy nauczycielom szkól ludowych.

■ R da udziela suowncyj z funduszów kraj. gminom: 
w Mikufcńoach 1000 guld., Fogile 500, Zakopanem 300, 
Hcrzn aro wicach 500, Stawozanac-h 40C, ZfotLowicach 200,
7n°^y A ’ Pud“ °j8Cach 500, Brzezin 500, Fryczowie 
10J0, Ostrowie 130, Skale 1000, Chorooiowie 150, Ła 
djczynie l.lO, Stojanowie 500, Dzieduszyoach-Wielkich 400 
Librantowy 300, Puszmknch Kk), Krcgificu 150, Jeżoyen 

dacio wio ^000, Stopkach 20C, Kałaharówce SOf 
Kamieniu 700, Sokołowie 3J0. Drze«ietniey 300, Żabin iaoh
oArł’ W tRudk“0b na budynki szkolne, w Nastaaowie
200 na t udynek szk. a 200 na utrzymanie pomocnika na­
uczycielskiego , w Lisku 2000 na budynek szkolny e 300 
na utizyman.e pomocniL* nauczycielskiego, w Borkach 200, 
Trzebini 200, Dziekanowicach 200, Sokołowie 200, Sko- 
lem 300, Strusowie 200, Strzyżowie 150, Orembuszowie 
12o ra utrzymanie pomocników nauczycielskich: Trzebini 

■ ’ A\w°rnl 12A Kutaoh 174, Bdczo 200 na utrzymanie 
nauczycieli; w Radymnie 150 na utrzymanie nauczycielki 
przy szkole żeńskiej, w Zarszynie 30C na utrzymanie na­
uczycieli a 50 na ulepszenie Dudynku szkolnego, w t w  
rzniu iaO na utrzymanie osobnego katechety, w Janowie 

"KJ na rozsz >rzcme budynku szkolnego a 300 na utrzy­
ma. ie pomocnika nauczycielskiego, w Bohorodczanaoh 500, 
Czortkowie 2,341, Sokala 2<>00 na rozszerzenie bndvn <SW 
sz o nyo w Przemy i 1,4M5, na utrzymanie nauczycieli 

'ko.y głównej i niższej reelnej, w Złoczowie 480 n* roz- 
szei seme undynku szkolnego szkoły żeńsuiej, w Krakowie 
2UUU i a utrzymanie szkoły 2eóskicj na Podwalu a 2000 
ua urządzenie 4 klasowe; szkoły w pałacu biskupim, w Bi- 
łohorszczy 150 na ulepszenie budynan szkolntga i zaku- 
pno prz3-orów naukowycn, w Żnrawnie 30()0 Ła rozszerze- 
me budynku zkolnego i 168 na dodatki dla nauczycieli, 
w łosme 1000 na zr*st;aurowanie budynku szkoły wv-

W ^•° ĉ' 8kacb 700 nb utrzymanie szkoły głównej 
300 na uzupełnienie niedoboru z - 1872, w Raw.e 750, 

.zortkowie 600, Skale 1000 na utrzymanie szkó. glówn.j 
w Alotnizach 40 ua zakupno przyborów naukowych, w Ko- 
tomyi 1U°° na założenie dwu szkól trywjalnyoh, w Sano­
ku bbU na utrzyma-ie szkoły głównej i 210 na zapłace­
nie smerytury, w Chrzanowie 2.44U na atrzymame sznoly 
głównej i 200 na najem lokalu dla szkoły żeńskiej, w Ja­
śle 1000 na potrzeby szkoły żeńskiaj, w Woli- A-mińskiej 
120, BrzosiFu 168, \ ilowcach 110-93 na zapłacenie eme- 
lylnry, w /ulkwi 1000 na rozszerzenie budynku szkoły 
żcósKiej i 2tu) ia utrzymanie nauczycielek: konwiktom: pp. 
Klarysek w Nowym-Sączu 750 na utrzymanie szkoły żeń­
skiej j rp. Benedyktynek ormiańskich we Lwowie 2 500 
na dokońozenie bndynku szkolnego a 500 na utrzymanie 
szkoły żeńskiej.

Rada udziela gminie w Radymnie pozy es ki 500 Md. 
na wystawienie budynku dla szkoły żeńskiej.

Ruda wyznacza z funduszów państwowych po 5 0 0  -Od 
na zakupienie p -zyrządów naukowych, dla seminarjum mę­
skiego w Rraaowie, Nowym-Sączu i Tarnopolu i żeńskie! 
we Lwowie. 5

Rada rozdziela 2000 gid. przeznaczone z funduszów 
państwowych dla aształe nia nauczycieli w nauce o ogro- 
daoh łroblowskich, na 4 stypendjt po 400 gid. i wysyła 

kandydatki seminarjów nauczycielskich na naukę tę do 
zakładu w Kufsteinie, a 200 gid. przeznacza ua koszta po­
dróży nauczycielk. odprowadzające; kandydatki i poleca tej­
że zdać sprawę z urządzenia wyż wspomnionegn zakłada. 

Rada nadaje stypendjum w kwooie 58 gid, z fundacji
przyjaciele Leona, który jest urzędnikiem w minister- 
stw ieL

—  O ! odrzekł Williams z obojętnością przidaj- 
neęo sędziego, wydającego dowolny wyrok, jutro wie­
czorem ten Fernand nić będzie już nam zawadzał... 
bądź spokojny.

—  Kapitanie' zawołał Kolar z uwielbieniem^pan 
jesteś genialny człowiek.

Williams nie raczył odpowiedzieć na tec komple­
ment, a tylico zapyta!:

Czy zająłeś się mojein pomieszkaniem ?
, Tak jest j nie oaleko od Pól Elizejskich wy­

nająłem już prawie śliczny lokal... stajnię na pięć

—  Obejrzę to jutro rano; przyszły mój teść, z któ- 
i'vm poznajomię się drif aa balu w ministerstwie spraw 
zagranicznych, nie powinien wiedzieć, że mieszkam 
w te; to dziu-ze.

—  A ' zawołał K olar, pau zobaczysz dsaś pana 
ileaapreau.

—  Tak jest: jego, żonę jego  i córkę.
Willi uin wstał i pożegnał K ila ra , m ówiąc:

Jadę do Bakaraty. Powrócisz tu wieczorem i 
zaczekasz na mnie, choćby najdłużej.

. . KnpitSu wsiadł do swego powozu najzupeł­
niej spokojny i szybkim kłusem popędził na ulicę 
Blarche.

Ujrzawszy tilbury służąca kuutyzeutki, przypad­
kowo znajdująca, się nr dziedzińcu, pobiegła szybko 
na górę, wołając:

Pani! pani! znown ten Anglik przyjechał! 
~ y  pani będzie go przyjmować po dwa razy na
JpeA ?... Ją go się boję.

—  Dziecinna jesteś, moja Fanny, odrzekła su­
cho Bakauata, Proś baroueta sir Williamsa do salonu.

W  chwili gdy Fanny oznajmiła o p-zyoyeiu sir 
Williamsa. Bakamta ubierała się. Tajemnicza rozmo­
wa z tyra człowiek.em p-zyw róciła kurtyzantce ów 
spokój, który był główną cechą jej siły. Zapanowa­
wszy nad sobą siostra Oerizy, stawała się znowu ko­
bietą z marmuru, nigdy całkiem nikomu nie oddającą 
się; i  teraz zajmowała się swoją toa.etą z taktem je ­
nerała układającego plan bitwy.

Williams czekał najmniej dziesięć miaut w aalo-

łlik.ewicza, Stan. Wnękowi, uczniowi 4ej klasy normamej w 
' 'łrnowie.

Rada przeznacza z kw«ty 150,000 gnid. na r. 1873 
przez wys. Sejm na cele szkolne udzielonej, kwotę 45,000 
gid. na nzupelnie lie płacy celującym nauczycielom szkói 
Indowych do wysokości 30G gid (D. n.)

I n m p M c je  puliipczne
s i e n n i k a  P o i 9 k i e g o . "

R zym  30. stycznia.
(W  ) W ielkim wypadaiera obecnej chwili jest liss 

ienerała La Marmury naczelnego redaktora dzien­
nika l’ Opiniom w odpowiedzi na zarzuty ksiecic. Bis- 
marka w izbie niemieckiej i ursędowych nrgauóu pru­
skich , kt >re zacnego jenerała oskarżyły o fałszerstwo 
Jurona księcia kanclerza i artykuły niemieckiej pm - 

sy tak silnie oburzyły były p. La Marmore, iz Bratu 
nej, 8i-,ł list do posła Bon-Compagniego, żądając śle- 

Prir âkneutarncgo względem ówczesnych wy 
Pj .^*1 Post<;p_ow’ ania swego i dokumentów, lukie o 
głosiły A le ministiowie nastraszeni taLiem postanonrie- 
mem i kłopotami, jakich m ogło im przysporzyć te 
strooj Niemiec, wyprawili ciem  prędzej tegoż posła 
Bon Companiego do Florencji, gdzie teraz mieszka je ­
nerał, z poleceniem zaklinania go, aby ^aoiecbar swe­
go zam aru. Tymczasem baron von KendeH dawał tu­
taj dowody największej niespokojności, biegał nieu­
stannie do mininterstwa spraw tagranicznycb, i oka­
zywał ciągle największe oburzenie przeciw pann L a  
Marmorze, spodziewając s ię , że tym sposobem zdoła 
na8fraszyć tutejszy rtad, który z kolei w yurze nacisk 
na jeneiala. Tale ten ostatni nie uległ wcale groźbom 
ani proźbom ; odstąpił wprawdzie od projektu śieditwa, 
ale natomiast broniąc honoru swego tal dotkliwie do­
tkniętego, napita- list do posła Diny dia odparcie za­
rzutów niemieckicL.

W  liście tym oświadcza, iż m ógłby wcale niaod- 
powiaduć na wyrazy księcia Bismarka, który rzekł W 
izbic berlińskiej, iż chęć, jaką mu przypisano, odstą­
pienia kawałka niemieckiej ziemi, była niegodziwą 
potwarzą wymyśloną zagranicą, gdyż wyrazy te były 
ogłoszone przez jenerała La Marmorę, bez żadnych 
komentarzy ani przypieków, a więc zarzutoszesoratwa 
jego samego nie aosięga. Co do jenerała (xovon , 
wszakże, jenerał oświades a. jż  wojskowy ten z*wcba- 
śnio zmarły, był człowiekiem nieposzii.kowanym, który 
m ógf się omylić przypisując tym lub owym słowoia 
znaczenie, jakiego nie miały, ale by ł niezdolnym zgo­
ła kłaniać i czernić rozmyślnie. Atoli sprawi, dalej 
zaszła, a Monitor pruski przeniósł ją  na inne pole 
twierdząc, iż not? hr. Usedoma u d. 12. czerwoa 1866 
byta całk em sfałszowaną. Ocóż p. La Marmora o- 
świadczą, iż postanowiwszy przeciwstawić niesłychanej 
napeści wiclk -gi kanclerza i piasy niem.ockiej spo­
kój zaczerpany z pewności własnego sumienia, przyta­
cza w całości list prywatny wystosowany doń przez 
p. Usedoma, pod d. 12. czerwca 1866. Jest on nast }- 
pnego brzmienia :

„Telegramem ot,-zjm anym  przezeń nie tej nocy ks. 
Biamark donosi ml, iż spodziewa sic za dni kilka roz­
poczęcia wojennych kroków.

„Co sie zaś tyczy sprawy węgierskiej, hr. Czaky, 
którego W. E x. przysłałeś mi niegdyś, a którego za 
leciłera z mojej strony hr. Bismarkowi, udał się świe­
żo do Berlina, gdzie znalazł najlepsze przyjęcie.

„H r. Bisinfci-k rozkazuje mi w tej chwili, oznaj­
mić W . E.<., iż rząd gotów jest dostarczyć połowę 
funduszów pot-zebuych do sprawy węgierskiej i s ło ­
wiańskiej, j-śli rząd włoski zechce się podiąć diUffiej 
p o ło w y .
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nie, ale czekanie to wcale go nie martwiło.
—  Odzyskała swe siły, mówił sam do siebie, 

djobry znak...
Bakaraia ukazała aię mu w jasno błękitnym a- 

kjsamitnym szlafroku, wygorsowanym, z obnazonemi 
ramionami, na które spadały czarne koronki; w swych 
J^ioknych jasnych włusaeh za całą ozdouę umieściła 
pbrę bławatków. Powitała Williamsa wyrazem „Dzień- 
c^obry," wymówionym z arystokratyczną obojętnością

i szykiem, i wskazało miejsce przy sobie na kanapie 
> giestem księżniczki.

—  Moia piękni pizyjaciółko, rzek" do niej W il­
liams, dość tego pozowania... pomówmy...

—  Ja nie pozuię, odpowiedziała Lakarata, pow-a- 
cain tylko do mego naturalnego stanu.

Nieci i tak będzie. A  teraz do "Beczy.
—  O cóz jeszcze idzie?

l^ziś rano, rzekł Williams, byłaś pani blada i 
wzruszona; wieczorem jesteś spokojna i wspaniała.

—  Dalej, dalej! zawołała zniecierpliwiona Ba- 
k&rata.

—  Dziś rano kochałaś pani Fernanda z rozpaczą 
kobiety, widzącej, że wymyka się jej przedmiot jej 
marzeń; wieczorem kochasz go pani ze spokojem ko­
biety. pewnej, że predzej czy później będzie ko- 
chaną.

—  B yć możei... szepnęła Bakarata.
—  Liuzysz pani na jutrzejsze w-zytę pau? Beau- 

preau ?
—  Ecz wątpienia, odrzekła Bakarata zaniepoko­

jon a ; m isłżoby me przyjśA?
—  Przyjdzie.
—  A r ię c  cóż?
—  Oto, przynoszę ci, droga pani, najlepszy pre­

tekst, jakiego możn<» run dostarczyć .dla pozbycia się 
Fernanda i zgubienia go bezpowroti.e w umyśle pan­
ny Hermini.

Piekielna radość zabłysła w oczach kurtyz&ntki.
—  Ozy doprawdy? zawołała.
—  Za ezterdzieśo* ośm godzin , rzekł zimno sir 

W illiam1*, on będsue t u , na aolanaci* przed p nią 
trzymał jej ręce w swoich...

Williams nie d okoń czy ł; Bakarata była jaz na 
pół oszalała z radość..

—  Ooż trzeba z iob ić?  zapytała.
—  Usiądź pani przy tym stole, weź pió.-o i pisz 

co podyktuję.
B akarata  b y ła  p o s łu s z n ą ; kapitan  p o cz ą ł d y k to ­

w ać :
„Fernandzie mój ukochany 1
„Oto już cztery dni, wielkie jab cztery winki,.jak 

mała twoja Ninr czeka na ciebie..."
—  Aie cóż to mi par dyktujesz ? zawołał?. Baka­

rata przestawszy pisać.
—  Pisz pani, odrzekł kapitan sucho.
—  Aież nie rozum*eiu...
—  To rzecz zbyteczna; pisz pani... .
Bakarata uchyliła czoło p**zed tą wolą spokojną

a zimną i poczęła pisać dale; : . ,
„Cztery wieki, mój ubóstwiany aniele, dyktował 

barouet; bo wszak wiesz obrze, te twoja miłaBakn. 
rata dla ciebie tylko żyje, tan jak ty, niegodzu^ozo. a
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„Petrzeba:
„1 . Miliona franków na wstęp i przygotowania;
„2. Dwóoh milionów na chwilę czynnego wystą- 

pieuia-LW pole ludności, o których mowa.
„Przepadałoby tedy na każdy z obu rządów po 

półtora miliona.
»H r. Blsm ark, w razie gdyby jego  propozycja 

przyjęta była przez rząd włoski, cncąc dopomódz przed­
sięwzięciu podjętemu we wspólnym obu krajów in g ­
resie, nie wie jednak jakim sposobem przesłać jak  naj­
rychlej te sumy do miejsca przeznaczonego. Byłby 
zatem mocno obowiązany W aszej Excelencji, gdybyś 
chciał kazać postąpić połowę pruską przez skarb wło­
ski, a w takim wypadku upoważniony jestem do urzę­
dowej obietnioy, iż pomieniona suma zwrócona będzie 
przcu mój rząd.

„Ponieważ znajduje się w czworoboku wiele puł­
ków kroackich, mniemam, iż należałoby jak  najprę­
dzej wyw ołać ruch na tamtym brzegu Adijatyku.

„UteduTn.u
Jen. L a  Marmora dodaje, źe gdyby powstanie 

-węgierskie było jego  własnym pomysłom, ka Bi smark 
' ni by łby  się skarżył na niego, jak to wynika z tele* 

gramu hr. Barrala posła włoskiego w Berlinie, który 
tamże przytacza.

Dalej jenerał oświadcza, że papiery przezeń ogło­
szone nie by ły  własnością państwa, ale prywatnemi i 
poufnemi listami, które nie mogą się przeto znajdować 
w ministerstwie spraw zagranicznych-, tudzież że chcąc 
uczynić możebnem sprawdzenie i porównanie doku­
mentów, do jakiego się Monitor pruski odwołuje, skła­
da w Rzym ie u notarjusza Piotra Fratocchiego, przy 
ulicy dello Muratte nr. 20 , gdzie każdy ciekawy bę­
dzie je m ógł oglądać, dwa dokumenta: 1) list prywa­
tny hr. Usedoma z 12. czerwca 1866; 2) raport pou­
fny jenerała Govone z 3. czerwca 1866. A  czyni to 
zaś, aby się oczyścić z zarzutów równie niesłychanych 
ja t  nieprzewidzianych, z których usprawiedliwiać się 
nawet nie potrzebuje we własnym kraju, gdzie szcze­
rość i prawość jego są dostatecznie znane tak dobrze 
wrogom jak i przyjaciołom jego.

Obaozymy, co na tak zwycięzkie zaprzeczenie i 
zawstydzenie Niemców odpowie książę kanclerz. W szy ­
scy są tutaj zdania, że rzeczy me zostaną w dzisiej­
szym stanie, i że kłótnia ta daleko bardzo zajdzie.

Dziś od rana wielki tłum zalega ulicę delle Mu­
ratte i stoi przed biurem notarjusza Fratocchiego, cisnąc 
ńę w zawody do sławnych dokumentów, które tam 
złożone zostały. Rząd i dyplomacja pruska, przekona­
na o dwulicowość, kłamstwo i oszukiwanie własnej 
Izby, ms odebrały podobno jeszcze nigdy tak bolesne­
go policzka jak ten, którym je darzą najmilsi sprzy­
mierzeńcy. Nic więo dziwnego, że wobec takich nie­
spodzianek i zgorszeń ks. Gorczakow, jak mię zape­
wniał dyplomata, który długi czas ba w li’ w Petersbur­
gu i w ścisłych dotąd zostaje stosunkach z kanclerzem 
moskiewskim, ma za stałe prawidło jak najmniej po­
wierzać papieżowi, a w dyplomacji carskiej wszystko 
się niemal ustnie odbywa przez posłów nadzwyczaj­
nych i kuijerów gabinetowych.

W  Watykanie, gdzie nie lubią jenerała La Mar- 
mory za jego rządy po wstąpieniu wojsk włoskich do 
Rzymu, bardzo się przecież radują z moralnego ciosu, 
zadanego przezeń ks. kanclerzowi. Słychać nawet, że 
papież kazał mu podziękować.

Tymczasem tutejsza prasa jak najsmutniejszą od­
grywa rolę. Dzienniki zostające na żołdzie p. Bismar- 
ka srożą się i miotają na jenerała LaM arm orę z nie- 
zmiernem rozjuszeniem, a Diritto domaga się nawet, 
aby mu parlament wytoczył próoes i ukarał go wzo­
rowo za nadużycie dokumentów rządowych. Inne zaś 
niepłatne z funduszów króla hanowerskiego dzienniki 
nie kąsają wprawdzie tak zajadle jenerała, ale przy- 
ganiają mu niemal bez wyjątku, płaszcząc się nato­
miast ze strachu przed księciem kanclerzem. W idok 
takiej małoduszności i takiego niewolniczego trzyma­
nia z obcym  rządem przeciwko własnemu rodakowi, 
przeciwko wodzowi, który się okrył chwałą w kam- 
panji krymskiej i w łoskiej, ma coś rzeczywiście nik-
żyłeś tylko dla ulej nim pozwiąłeś zamiar... poważny. 
Tacy to mężczyźni! Mówią że będą kochać wiecznie 
—  i owo wiecznie nawet nie wydaje się im dość je - 
u cze  długiem —  a potem pewnego wieczora, spotykają 
Lalkę uczciwą, jak mówią, małą poczwarkę z czerwo- 
nemi rumieńcami i głupim uśmiechem, ale ponieważ 
ona ma dwakroćstotysięcy posagu, więc rozczulają się 
i chcą żenić...

„Słuchaj, Fernandzie, sądzę, że zrobiwszy ten wielki 
krok, znajdziesz przecież środek przedstawienia mię 
swojej żonie, tern bardziej, że O* chce ożenić się ze 
mną... więc ja  także będę kobietą przyzwoitą...

„D aję ci słowo honoru, mój kochany, że małżeń­
stwo twoje bawi mnie. Możesz być pewnym, że będę 
na ślubie... komicznie to będzie patrzeć na mego sza­
lonego amanta ubranego w czarny fruk i biały kra­
wat, podającego rękę pani Rocher, przebranej za po­
marańczę...

„A leż, szkaradny potworze, jeszcze nie jesteś żo­
naty, a ile mi się zdaje, już mię zaniedbujesz cokol­
wiek... Zreaztą poprzysiągłeś mi, że legalna^ połowica 
twoja, której nie kochasz, nie przeszkodzi ci widya ać 
codziennie prawdziwą twoją połow ę, Bakaratę, która 
kocha cię zawsze i kochać będzie...

„Jak w idzisz, jestem zazdrośna i jeżeli dziś je­
szcze wieczorem me będziesz tu, u nóg moich, to zro­
bię scenę twojej przyszłej.

„Usta moje na twoich ustach, a ręka w ręku.
„Bakarata. “

Napisawszy ton szczególny list, kurtyz intka spoj­
rzała na oaroneta ze zdumieniem osoby, która służyła 
za narzędzie do spełnienia jakiejś tajemniczej czynno­
ści, całkiem jej niezrozumiałej.

—  Jakto ? zapytał Williams z uśmiechem, pani
nie domyślasz się?

  Nie, odrzekła otwarcie Bakarata, poczynam
przypuszczać, zem ogłupiała.

  H m ! hm! mruknął baronet impertynencko,
właśnie teraz pora do tego ! Pisz pani adres:

„D o  pana Fernanda Rocher, rrzy ulicy Marais.“
Bakarata napisała adres, a Williams kazał jej do­

dać następujące postscriptum :
„L ist ten odnosi ci Fanny. Proszę cię byś był 

przyzwoity i nie zerkał na nią. Nie chcę wierzyć je­
szcze, chociaż zapewniano mię, że umizgasz się do mo ­

je j służącej, O ch! ci m ężczyźni!“
—  A  teraz, moja kochana, zaczął znowu Williams, 

czyż jeszcze nie pojmujesz pani, że pewnego wieczora, 
naprzykład jutro, list ten może wp»ść w ręce panny 
I [er nimi Beanpróau ?

—  A ! zawołała Bakarata, której oczy nagle za­
błysły, rozumiem! Ale... jak posłać ten list ?

—  P. Beaupreau podejmie się tego.
—  On!... A  to dobra myśl.
—  Spodziewam się! odrzekł zimno sir Williams. 

Przecież nie da mu się Cerizy gratis.
—  To prawda, szepnęła Bakarata, którą ostatni 

wyrzut sumienia zniewolił d-» spuszczenia oczu.
—  Otóż, mówił dalej sir W illiam s, może się zda­

rzyć, że Fernand Rocher będzie jutro na objedzie 
u swego naczelnika biura... Po odejściu pana Rocher 
list ten znajdzie się przypadkiem na jakiem krześle, 
jub dywanie...

czemnegc i odrażającego, a sarkazmy i serdeczny 
śmiech prasy klerykalnej drwiącej z tegc popłochu i 
z dziennikarskiego tchórzostwa i niewdzięczności, są 
całkiem na swoiem miejscu tym razem.

Krążą tu od dni kilku w kołach dyplomatycznych 
pogłoski o nocie, jaką ks. Bismark zamierzałby wkrót­
ce do Francji wystosować przez hr. Arnima, domaga­
jąc Bię bezpośrednio odwołania statku l’Orćnoque z 
Cmtavecchia. Takim sposobem p. Bismark gospocaro- 
wałby w cudzym domu nieproszony i niedziękowany, 
albowiem krok taki, jeśli go uczynił lub uczyni, nib 
był wcale żądany przez hr. Yiscontego-Yenostę.

W  parlamencie ciągnie się zawsze rozprawa nad 
prawem o nauce obowiązkowej. Obrady nać papiero­
wym obligiem i finansowemi projekt ami p Minghettego 
rozpoczną się we środę.

W  Watykanie nic nie ma nowego, chyba że kar­
dynał Capalti po raz drugi dostał apopleksji i ma się 
jak najgorzej.

Ziemie Polskie.
Po krwawych zajściach i egzekucji v  Drelowie 

miały przysłane oddziaiy wojska wyruszyć do Kalem- 
bordu i do wsi Rudka, gdzie włościanie z kilku wsi 
zgromadzić się mieli w znacznej liczbie. Do Siedlec 
odstawiono kilkunastu księży, którzy na zmiany w 
obrządku zgodzió się nie chcieli, ztamtąd odesłano ich 
do Chełmu, obecnie mają być podobno zamknięci w 
cytadeli.

Korespondent warszawski Czasu podaje następu­
jące wiadomości z okolicy nadbrzeżnej, od Karczewa 
do Terespola. W  tym powiecie włościanie nie uczę­
szczają do cerkwi, nie podają dzieci do chrztu, zrnai 
łych  sami grzebią. W  niektórych parafjach bratczyki 
zamknęli cerkwie, klucze przechowywują. W  ogóle 
jednak spokojnie się zachowują; w dwóch tylko para­
fjach gwałtem usiłowali zabrać monstrancje i aparatu 
kościelne, mówiąc, że nie chcą aby je zabrał naczel­
nik i sprofanował, a w Bohukałach nawet znieważyli 

roboszcza. W  tych parafjach już nałożono kontry- 
ucje, i z chaty po 10 rubli chłopi popłacili. Kilku­

nastu uwięziono.
K oło Białe, zdarzyły s.ę te same mniej więcej 

rakta co w Drelowie. VV Krzeczewie i Piatalinie sta­
wili opór i przyszło do walki. Mówią, że w Krzecze­
wie jest 4 zabitych, 13 rannych, a znaczną ilość chło 
pów odstawione okutych do Białej.

Dziennik Poznański tak pisze o uwięzieniu pry­
masa :

fcW dniu dzisiejszym (3goj spełniono czyn oddu- 
wna przewidziany, którego po imieniu nie pozwalają 
nam nazwać względy prasowe... W  nocy o godzinie 
4. policja miejscowa z dyrektorem swym p. Staudy na 
czele, przy pomocy wojska, które otoczyło pałac arcy­
biskupi, weszła doń i aresztowała kt, arcybiskupa hr. 
Ledóchowskiego. Ks. arcybiskupa wsadzono do powo 
zu przygotowanego i pod strażą wojskową odwieziono 
na kolej MarchijBką, zkąd za^ewue. jak to już poprze­
dnio rozgłaszały dzienniki niem ieckie, powieziono go 
do Frankfurtu nad Odrą. Aresztowanie to i wywiezie­
nie ks. arcybiskupa nastąpiło, jak się edaje, w skutek 
niemożności zapłacenia nałożonych nań kar pieniężnych 
za niestósowanie się do praw majowych, a świeżo na­
kazana egzekucja sądowa w pałacu arcybiskupim nie 
Dyłaby doprowadziła do żadnego rezultatu, gdyż za­
brano juz przy pierwszych egzekucjach wszystko to, 
co tylko miało jakąkolwiek wartość.1'

Dziennik Poznański pisze:
Znane rozporządzenie król. prezesa naczelnego z 

dnia 27. października r. z ., zaprowadzające język nie­
miecki jako wykładowy we wszystkich przedmiotach 
naukowych szkół elementarnych przez uczni polskich 
odwiedzanych, z wyjątkiem nauki religji i śpiewów 
kościelnych, postanawia, jak  wiadomo, aby i w dwóch 
tych przedmiotach używano języka niemieckiego, je- 
ż “li uczniowie dostateczne w nim poczynią | postępy. 
W edług tego, wystosował powiatowy inspektor szkół 
naszego miasta p. nadburmistrz Kohleis, korzystający

—  Teraz domyślam się, przerwała Bakarata.
—  I p. Fernand Rocher, ciągnął dalej baronet, 

jest na zawsze .gubiony w oczach Herminii i jej 
matki.

—  A ! zawołała Bakarata, to znakomicie obmy­
ślono. Ale czy p . Beaupreau zgodzi się?

—  B a ! kiedy kocha się w Cerizie.
—  To prawda, szepnęła Bakarata i znowu sohy- 

liła czołu,
Williams wstał.
—  Droga pani, powiedział, te-az muszę jechać 

dc siebie, by przebrać się.
—  Czy wolno zapytać, dokąd pan masz udać się,
—  Na bal de ministerstwa spraw zagranicznych, 

gdzie niezawodnie spotkam naszego naczelnika biura.
—  W ięc ja się dziś z nim nie zob iczę?
—  Zapewne, że n ie ; ale dałbym moją głowę za 

to, że będzie u pani jutro rano.
—  Cóż wtedy mam robić? zapytała Bakarata.
—  Pokażesz mu pani list, który napisałaś.
—  D obrze, a potem ?
—  Pot. m powiesz mu, że kochasz Fernanda Ko­

cher i jeżeli ten Fernand poślubi jego  córkę, to sir 
Beaupróau, może zrzec się na zawsze Cerizy. Potem 
dasz mu pani ten list i powiesz: „Urządź się pan tak, 
by córka jego przeczytała to pismo i by napisała u -  
rę wierszy, zrywając ze swym narzeczonym i przyniel 
m je. W tedy powiem panu, gdzie będziesz mógł zna­
leźć moją siostrę."

—  I pan sądzisz, że on przydanie na to?
—  Jestem najpewniejszy. Zobaczę się z panią 

jutro. Dowidzenia I
sSir Williams wstał, grzecznie ucałował rękę Ba- 

karaty i wyszedł.
W e dwie godi my potem wśród licznych gości 

zgromadzonych w salach ministerstwa spraw zagrani­
cznych, zauważano młodego gentlemana nazwiskiem 
sir W illiam s; kronika niedzielna twierdziła, że był 
baronetem, pochodzenia i"landzkiego i zwykle mie­
szkał w W enecji. Baronet wyglądał bardzo wykwin­
tnie, maniery miał rycerskie i piękny był tą piękno­
ścią smętną i rozmarzoną synów Albionu, przebiega­
jących w znudzeniu świat cały. Przedstawiony pr.ez 
ambasadora angielskiego, w ciągu godziuy stał się 
modnym w salonach ministerstwa. Rozeszło się tysiąc 
wieści legendowych niemal o jego  majątku i ekscen- 
trycznościach, były nawet pogłoski , że chce ożenić 
się, co spowodowało wiele matek do przyjmowania go 
z uśmiechem. Sir Williams tańczył nie wiele. W yszu­
kał pana Beaupróau i został przedstawiony przez je ­
dnego attachó z ambasady tak jemu, jak jego  żonie i 
c ó r c i , która niew-ele nań zwracała uwagi. Przetań­
czył z Herminią jednego kontradansa, powiedział jej 
kilka grzeczności i wkrótce potem zniknął.

—  Nie mam tu już nic do roboty, powiedział 
sam do siebie. Widziano mnie, dla pana Beaupróau 
nie jestem już osobą nieznaną, tego dość. Później 
zawrę bliższą znu.omość z moją przyszłą żoną.

I sir WJiiams powrócił Ju pawilonu przy ulicy 
St. Lazare, około północy.

—  Mała jest wcale piękna, mówił sam ilo siebie; 
z dwunastu miljodaidi po=agu, jest to partja bardzu 
przyzwoita. (C. d. n.)

widocznie z każdej sposobności nadarzającej mu się do 
przyspieszenia zgermanizowania dzieci polskich, zapy­
tanie do lokalnych inspektorów szkolnych, czyby a >- 
radzali jui zaprowadzenie języka niemieckiego jako 
wykładowego do nauki religji i śpiewów. Inspektoro­
wie ci mieli oświadczyć na to, że nie radi.q tego wpra- 
w d-ie jeszcze teraz uczynić, lecz że może już w przy­
szłym lub następnym roku uczynić to będzie można, 
ile że do tego czasu uczniowis takie w języku nie­
mieckim zrobią postępy, iż wykład religji w tym ję ­
zyku rozumieć będą mogli. Główna przy tem trudność 
ma na tem pciegać, że nauczyciele katolicy, którzy 
wszyscy słucuali wykładu religji w seminaijach po 
polsku, me pobiodają należytej wprawy, by mogli 
przedmiot ten wykładać po niemiecku, Czy okoliczność 
ta zniewoli rząd do zaprowadzenia po seminarjach 
wykładu religji w języku niemieckim, jak  radzi refe­
rent Posener Ztg, —  oczekiwać należy.

K r o n i k a .
(tf- 5. lutego.)

H kriiljn jm i} wyborów  do lwowskiej Rady 
miejskiej jeszcze n i e s k o ń c z o n e !  Dzisiaj upływa dzień 
d z i e s i ą t y  od. uuia wyborów (26. styczniu); „naród11 za­
czyna  ̂niecierpliwie się i ma powody do tego, bo w istocie 
"omisje wyborcze, a więc i skrutacyjne, swą powolnością 

mogą do ruzpacz; przyprowadzić nawet największych 
egma yków. W braku pozytywnych wiadomości, tworzą 

sobie ojcowue miasta in spe i ich wyborcy najrozmaitsze 
kombinacje: „Gadał tam sąsiada tego gryzipiórki, szo to
pisze w magistrackiej kanceiarji, że takoj wybraliśmo sa­
mych naszych" —  ̂taL perorują zwolennicy uherbowanej 
listy komitetu miejskiego, i zakreślają gięboko obmyśmnr 
plany przyszłej organizacji magistratu, zaprowadzenia no­
wego ładu w mieście na dachach —  zaatanawią-ą się nad 
osobą „przyszłego naszego11 prezydenta i wyborem nowego 
radcy magistratualnego z swego grona i t. d. Zwolennicj 
listy obywatelskiej znoszą cierpliwie wszystkie powyższe 
rozumowania i zdają losy swej listy na łaskę niebios, tak 
jak to zrobili z agitacją przedwyborczą...

Co ch\ ila tedy mamy nową pogłoskę, nową kombi­
nację, nowe pomysły. 'Wczoraj rozeszła się pogłoska, że 
skrutyujum jest jui ukończone. W tej chwili staraliśmy 
się sprawdzić tę „brzemienną w następstwa11 okoliczność, 
i oto dowiedzieliśmy się, „ 2e ani du-du dojść do końca", 
już tuj tuj miało «ię skończyć skrutynium, gdy nagłe 
przy jeneralnej adycj? a następnie „dla próby® zarządzo­
nej subtrakcji wyszedł na jaw jakiś „8chwund“ , miano­
wicie zapodziało się gdzieś kilkadziesiąt głosów.. Zu temi 
to głosam,1 tapodzianemi® rozpoczęły się wczoraj poszu­
kiwania, czyli mówiąc jaśniej: rozpoczęło się skrutynium 
na nowo i mii juiy nadzieję w Panu, że potrwa sobie dru­
gich dni dziesięć.

Krąży dalej pogłoska, że cała inteligencja, mająca 
wejść w skład nowej Rady, zamierza nie przyjąć mandatu. 
Byłby to— zdaniem naszem —  krok nierozważny i zaszko­
dziłby dobru ogólnemu. Przeciwnie— należy przyjąć man­
daty i w szeregach zbitych zwalczać dążności reakcyjne—  
przedewszystki im zaś przy wyborze ściślejszym a może 
nawet i uzupełniająuym —  a do jednego z tych wyborów 
na każdy "wypadek będzie musiało przyjść —  z wytęże­
niem wszelkich ji? starać się o uzupełnienie s w y c h  sze­
regów.

Pierw sza rozpraw a ostateczna w sprawi > 
k r y m i n a l n e j  przed sądem przysięgłych, w myśl nowej, 
oć 1. stycznia r. b. obowiązującej sprawy karnej, odbędzie 
się w lwowskim sądzie kryminaluym dopiero w kwietniu 
r. b. ^ądy przysięgłych zbierać się będą we L w o w i e  
tylzo co 1 wartalu, chociaż UBtawa przypisuje, ażeoy sądy 
te po większych mirstach zbierały się co 2 miesięcy. 
Jedną z pierwszych spraw kryminalnych przez sędziów 
przysięgłych ocenić się mającą —  będzie sprawa pewnogo 
indywiduum, które w roku 1853 zainaugurowało wówczas 
w życie w Rodzącą procedurę karną, a zaprowadzającą pu­
bliczne rozprawy ostateczne; wówczas sądzone było to in­
dywiduum jako młodziutki, niedoświadczony rzezimieszek—  
dzisiaj stanie one wobec sędziów przysięgłych jako wytra­
wny, kilkakrotnie karany, niepoprawny złodziej.

W czorajsza  m askarada druga z rzędu, wy­
padła równie świetnie, a pod niektóremi względami świe­
tniej nawet od swojej poprzedniczki. Mianowicie było tym 
razem więcej masek dystyngowanych i intryguj ącycn do­
wcipem. Z pomiędzy tych wyszczególniały się zwłaszcza 
jedna maska kobieca i jedna męska. Bawiono się ochoczo 
prawie do białego rana. Zręczne produkcje magiczne p. 
Epsteina przyjęte bardzo przychylnie. Następna maskarada 
* niedzielę 8. b. m.

36 w ydziału Tow . bratniej p om ocy słu­
chaczów akademji technicznej we- Lwowie. Ha podstawie 
nowego statutu, zatwierdzonego przez namiestnictwo re- 
skryp^m z d. 13. stycznia r. b., przeprowadzono na wal- 
nem zgromadzeniu tego Towarzystwa d, 2. b. m. uzupeł­
niające wybory do wydziału, w skład którego obec-ie 
wchodzą: Bronisław Gustawicz , Kazimierz Jarmund , Mi­
chał Kirchenberger, Adam Nadacho wski Karol Niewęgło­
wski, Józef Radecki, Stanisław Tokarski, Adolf Wierzejski, 
August Witkowski. Prezesem obrano ponownie Placyda 
Dziwińsidego, tegoż zastępcą Franciszka Jaworii_iego SmI 
bnikinm Artura Kbyessa, bibljotekarzsm Bron, ,awa Gusta- 
wicza. Wydział ukonstytuował się i wybrał c pomiędzy 
siebie na pierwszego sekretarza S ta n is ła w a  Tokarskiego, 
na drugiego Augusta Witkowskiego.

P ig l* w s z c  p ó ł r o c z e  w szkołach średnich skończy 
się d. 13. b. m. Dawniej kończyło się pierwsze półrocze 
w połowie stycznia; w bieżącym roku szkolnym przedłu­
żono kurs pierwszy prawie o miesiąc dla tego, iż o cały 
miesiąc później rozpoczął się z powouu choiery.

M i a n o w a n i a .  Minister handlu mianował koncy- 
pistę pocztowego «ana Dulewukiego i oficjała pocztowego 
Józefa Stapfa komisarzami pocztowym.. Naczelny dyrektor 
pocz. galic. nadał następujące posady Docztmistrzów i eks- 
pedjentów poczt: w Kozacn Winc. Kratochwilowi sierżant, 
w rezerwie, w Biaiej-Górzr ekspedjentow poczt. Fel. Ło­
zińskiemu, w Białej korni'arzowi targ. ze Stanisławowa Fr. 
Knihinicziemu , w WinnAaoh po eatm.strzyni Emilji Krauss 
z Czerlan, w Zabierzowie ekspedytorue poczt. Hel. Jadcw- 
skiej, w Uściu-Ruskiem Ant. Jaworskiemu rządcy dóbr z 
Wojtowej, w Krzeszowicach emeryt, majorowi Lud. Helle­
nem , w Oświęcimie b. porucz. Ferd. Stecherowi, w Radomy­
ślu koło Roz wadu miejs „owemu nauczyc. Jędrz. Pante­
rze, w Podgórskiej-Woli sąd. djetarj. Józ. Więckowskiemu, 
w Magierowie emerytów, sierżantowi rachunk. Józ. Bęt­
kowskiemu.

N am iestnictw o lwowskie postanowiło ze wzglę­
dów weterynarno-pclicyjnych zwinąć prowizoryczny zakład 
kontumacyjny w Rnroszowie powiecie borszczowskim i za­
kazało przyp^du bydła rogatego w Moskwii do kraju przez 
powyżej wspomniany zakład pod karą w § 8 ustawy z 29. 
czerwca 1868 i rozporządzenia ministerjalnego z V. sier­
pnia 1868 Dz. u. p. N. 118 i 119 ustanowioną.

D oniesienia policyjne. Leonowi Czarneckie­
mu mieszkającemu pod 1.25 przy ulicy Wąwozowej ukradł 
ktoś d. 2. om. o godz. 9. wieczorem Laniu i kmcz gniadą, 
które pozostawił bez aozoru przed szynkiem pod 1 26 przy 
ulicy Teatralnej. —  D. 3. bm. zguDiono srebrny zegarek 
ankei , z czarną tasiemką , tudzi jż  nakiet weksli w skórę 
safjanową owinięte, własność p. Kopia Bardacha. —  D. 3. 
bm. wieczorem uLradziono z wozu za rogatką żółkiewsLą 
uadporucznikowi obrony krajowej Feliksowi Wallenowi z 
Żółkwi terbę włóczkową z zameczkiem, w której się znaj­
dowały : surdut wojskowy z 4 przypiętemi odznakami woj-

•kowemi, pora tpodni, czapka nowa uniformowa i inne po­
mniejsze przybory, w łącznej wartości 150 gnid. —  D. 2. 
bm. o godz. 4 po południu dorożkarz 1. 79 jadąo szyjko 
i nieostrożnie wywrócił dorużkę koło bożnicy na Kraków* 
skiem, w skutek ozego 2-letm synek jadącego w te że do­
rożce szewca , p. Danka , złamał nogę ; przeciw dorożka­
rzowi , który zaraz z miejsca umknął, zarządzono śledz­
two karne.

W  liście sam borsbiej Izb y  adw okatów
wpiuanych było z końcem 1873 r. 6 adwokatów z siedzibą 
w  Samborze; 3 w  Drohobyczu i 3 w Steyiu.

f  elibs K orab  P osllow ski, żołnierz polski z 
lat 1831 i 1863 zmarł w Łącku pod Nowym-Sączem dnia 
31. stycznia.

Jfassa K irch m ajerow sk a i sądy. Od je­
dnego z wierzycieli massy Kirchmajerowskiej otrzymał 
Kraj w obronie wydziału wierzycieli tejże massy nastę­
pujące pismo:

„Zwa aoie całą w inę na w ydział w ierzycieli, który 
w yszedł r  naszych w yborów . Na pozor artykuł wasz zdaje 
się m ieć po sobie całą słusznosć: tymczasem rzecz nii 
zupełnie się iak ma, a wina tak fatalnego obrotu całej 
sprawy w  najmniejszej tylko części spada na w y d z ia ', w  
największej zaś części na okoliczności, które nie by iy  zj*- 
wisłem i od w ydziału, ale które me powinne by iy  ujść u- 
w ag; sądu i proKuratorji i którym tylko sąd i prokura­
tor ja  m ogły Dyły zaradzić.

„Pozwólcie więc, abym jako jeden r interesowanych 
w tej sprawie, który od czterech lat przypatruję się jej 
z błisk_, choć nigdy czynnego udziału w niej nie brałem, 
rzuoił „trochę więcej światła® . na tę niesłychaną może 
W dziejach ądownictwa scrawę, która na pozór tak mo­
cno kompromituje wszystkich aktorów, czymv udział w 
niej biorących, t. w istocie zagmatwaną, zawikianą, w pra­
widłowym swym przebiegu wstrzymaną i zwichniętą zo­
stała przez —  postępowanie nieprawne jednego z człon­
ków wydziału, postępowanie, Lto wie czy nie Kwalifikują­
ce się pod rygor prawa karnego.

„Zaprawdę, powolność całej pertraktac konkursowej 
w sprawie Eirchmajera, zwracała już od dawna na siebie 
uwagę i sądu i stron interesowanych Cztery lata już 
trwa ten konkurs Kiicnmajerowszi i jeszcze zońoa nie 
było.

,1 omim« urgensów sądu, pomimo kar radowych, spra­
wa żółwim tyiko krokiem postępowała i co shwihi nty- 
kkic o nowe jakieś przeszkody.

„Na dowód, jak baidzo sprawa się przewlekła niech 
mi tylko w in o  będzie przytoczyć zuDełnie podobny kon­
kurs Menżika w Opawie, gdzie upadłość równie wielką 
sumę wynosiła i równie byłe finansowo rozgałęzioną; a 
j eenak za pół roku cała została przeprowadzoi ą i ukoń­
czoną. Nie mówię już o różnych podobnych uja< ,.u. liaw 
w Wiedniu: bo znaną jest rzeczą, źe tam sprawy podobne 
z podziwienia godną szybkością i energją bywają przepro­
wadzane.

„A le  przyznacie m i, że pierwszym warunkiem ener­
gicznego i szybkiego przeprowadzenia icrt aktaeji konkur­
sowej je s t : aby w ydział w ierzycieli tak był złożonym , 
aby w działaniu jego była jednolita dążność i szczeta a 
energiczna w ola ja ł najprędszego ukończenia sprawy; aoy 
w gronie wydziału nie zasiadali tacy, którym nietylko że 
nie chodzi o pospiech i ukończenie sprawy, ale owszem, 
którzy mają interes w ak najdłuższem przewlekaniu 
sprawy.

„ Jeżeli jednak w łon ie w ydziału  siedzi izłowiek, któ­
ry  nie życzy sobie prędkiego ukończenia sprawy, który nu, 
interef przeciwny interesowi w n rzycie li, bo ma na oku 
przeuewBzystkiem interes dłużnika, jezeii ren człow iea 
je st przypadkowo dosyć pizebiegłym , aby módz stawiać 
na każdym  kroku przeszkody postępowi sprawy, to przy­
znacie m., ze tu już wydział n a  do 1 wa.czenia z dom o­
wym w rogiem , i źe w tedy wina przew łoki, a co gorsza 
wina zw ichnięcia całej sprawy nie zupełnie na nim oięky.

„U tóż w ydział w ierzycieli massj Kirchmajerowskiej, 
mający bronić interesów wierzycieli i w interesie ich  
najprędzej sprawę przeprowadzić miał w  D o śró d  siebie —  
choć nie od samego początku —  prawnego ćoraćzoę, r z e ­

cznika, obrońcę i adwoaata —  p. W incentego K iickm aje- 
ra. Fakt ten może będzie się wam zdawał niem ożliw ym ; 
zapytacie s ię : „jaz  m ógł obrońoa i rzecznik dłużnika za­
stępować równocześnii w ierzycieli jego?® I  ja  zadawałem 
sobie to pytanie, a cc w ię°ej zadawałem je  różnym  
prawnikom —  zadawałem  je  członkom  w ydziału w ie­
rzycieli.

„W i im bowiem, że i austriacki kodeks karny zabra­
nia adwokatom zastępować równocześnie dwie urzeciwne 
strony, być równocześnie rzecznikiem dw óch stron, k tó ­
rych  interesa się krzyżują i z  sobą są sprzeczne; wiem, 
że kodeki ten kwalifikuje za zbrodnię oszustwa, jeźei- a- 
dwokat jednej strony, jest doradzoą i oDroni ą drugiej —  
a wiedząu wj wszystko, pytałom nieraz, jak  może prawny 
doradzef i obrońca p. Kirchmajere być reprezentantem jego  
w ierzycieli w wydziale massy konkursowej ? A  na pytanii 
to panowie wydziałow i -ruszali ramionami, powiadając, źe 
to me ich rzecz: że sąd potwierdził w ybór członków  w y-

la u że przeciw koL dze  z takim zaiznu m wystąpić 
nie można.

"Otóż fr tej anomalji, w  tym  stosunku nieprawnym 
1 P padającym pod rygor kodeksu karnego, leży klucz i 
rozwiązanie zagadki: dla oz )go pertraktacja konkursowa 
ta i  żółw im  postępowała Krokiem i dla czego w  końcu tak 
okropny w zięła obrót.

„Dla wyjaśnienia tego poczynię tylko kilka uwag.
„Obrońca p. Winoentegc Kirchmajera musiał prsedo- 

wszystkiem dążyć do tego, aby z jak najwięksi,? liczbą 
wierzycieli pozawierać pozasądowe ngody. Oosywista bo­
wiem rzecz, że sprawa karna pana Kirchmijera w końcu
0 tyle lepiejby się postawiła, o ile mniej stron poszkodo­
wanych i nieugodzonych stanęłoby przed sadem —  a gdy- 
Dy się udało ze wszystkiemi steonami zaw rzeć ugody, 
dłużniK stanąłby do rozprawy ostatecznej prawie oczy­
szczony.

„D ziałalność w ięc obroUoy p R irehm tjera przed roz­
prawą ostateczną musiała głównie być sLderowaną na to, 
aby strony interesowane uczynić skłonnemi do n gód , lub 
ao odstąpienir swych pretensyj na rzeoz st roi przyjaznych 
p, Kirchmajerowi.

„Najlepszym zas w tym  celu środkiem było przewle­
kanie pertraktacji konkursowej, niedopuszczanii prędkiego 
jej ukończenia i załatwienia sądowego. Jeżeli pracowanie 
w tym celu w  tych widokach trudnem byłe  obrońcy i  
rzecznikow i p. KirchmajerL, dopóki nie był w w ydzia le : 
łatwem mu się to stało od chwili, kiedy j a k o  reprezen­
tant prawny i oDronca w ierzyoieli wszedł do w ydziału  
massy konkursowej. Tak się też n;ało. Od chwili, kiedy 
doradź ca i ODrońca dłużnika stał się rówuoczesuie doradź* 
cc i obrońcą w ierzycieli w wydziale massy konkursow ej, 
pertraktacja cala grzęzła w machinacjach nieczystych i  
służyła tylko w idokom  ,ednej oseby Gd tego czasu za­
chodziły w zawiadowniotwie massy różne nieregular nos ci
1 nieform alności, którym w ydział nie m ógł skutecznie za- 
pobiedz, do m u ł  w gronie swem człowieka,, który będąo 
zarazem obrońcą i rzeczniKiem dłużnika, odgrywał ciągle 
rolę dwuznaczną i  nieczystą.

„Jak zaś i ąd, jak  w ydział sam m ógł ścierpieć taki 
stosunek —  jak mozne było patrzeć na takii poscęDOwa- 
nie, które podpada pod paragrafy kodeksn karnego —  na 
to, jakem ju ż  wspomniał, i dowalniającej odpowiedzi o -  
trzym ać nie mogłem .

„Pozw ólcie mi jesz jze w  końcu sprostować jeden za­
rzut, czy  liopj przez was w ydziałow i, choć nie wątpię, ie  
wydzia; sam od siebie sprostowanie to tuządownie uozyni.



■

Uderzyliście na wydział, żo jednemu człowiekowi powie 
**ył tek znaczne uumy, źe jednego człowieka uczynił de- 
poiytarjuszem znacznych funduszdw. Otóż rzecz nie tak 

muła. Przynajmniej co do ostatniej wielkiej sumy 
80.000 zła., (nie 100.000 jakeście pisali') ktdre wydział 
odebrać miał od banku galicyjskiego, postąpił on sobie z 
°ołą oględnością, z jaką tylko w sprawach sądowych i 
pieniężnych postąpić można, bo delegował do tej ozynno- 
toi dwdch członków wydziału, to jest kuratora i jednego 
°*łonka wydziału—  i tym dwom polecił, ażeby pieniądze 
t® z banku galicyjskiego podnieśli i natychnrasi razem we 
Wskazanych instytucjach finansowych ulokowali. Jakim spo­
sobem i dla czego się stało , że pomimo tego wyraźnego 
Polecenia wydziału tak znaczna część t«j sumy, bo 43,000 
P*ld., znikła tez śladu w ostatnioh kilku dniach, i z„ L a 
11 jednego z dwu delegowanych do ich odbioru, a drugi 
o nich podobno „nic nie wie“ , to zapewne śledztwo wy- 
^**6. Wydział jednak jest tutaj bez winy, bo wydział co 
40 tej kwoty, trzyma się drugiego delegowanego, który 
nie jest uwięziony, i który za tę kwotę odpowiadać 
*Hui.

„Tyle chciałem na razie sprostować , aby stanowisko 
*yfizfału w prawdz'wszem postawić świetle, resztę zape­
łnię postępowanie karne wykryje. —  Przyjm szanowna re­
akcjo itd.

Jeden z wierzycieli Kirchmajerowskich. “
W ie lb i  p o ża r  nawiedził w nocy z 13. na 14. 

•tycznia obszar dworski w Eadlnej starostwie tarnowskiem 
Własność p-ni Warji Wykowskiej. Zgorzały 2 stodoły i- szo- 
P* z całą prawie krescencją tegoroczną. Szkoda wynosi 12 
tysięcy gnid., w które] to sumie 8000 gid. jest ubezpieczo­
nych. Ogień był prawdopodobnie podłożony, przeto wyto- 
^ono śledztwo sądów-- —  D- 19- stycznia zgorzała kar- 
«*tta w Zarytem starostwie myśleń: ckiem, należąca do wła- 
<«iciem Eabki, Juljana Zubrzyckiego. Szkoda wynosi 1000 
tttld., a aarczma ubezpieczoną tyłku na 500 gula. W tym 
Wypadki, są taaze poszlaki, że ogień został podłożony.

S  le b r z p łe c z s u ą  o s z u s t k ę ,  którą od wieln lat, 
k<» od r. 1866 wydają-ą się to za „baronowę Reinsberg**, 
to 2a wfl0wę po kapitanie „v. Bul»=an“ i domu „bar. v. 
Hast* lub „barouowę v. Hahn- wyłudzała od zamożnych 
*odzin oraz po hotelach i sklepach w Niemczech, Austrji 
ł Szwajcarii znaczne kwoty, uwieziono przed kilku dniami 
W Zurychu, na balu publicznym. Nazywa się ona właściwie 
,enny Ziemann i jest rozwódką po ekspedytorze pocztowym 
•Wrocławia. Jejmość ta znajdowała nawet amatorów, któ- 
**y gotowi byli z nią się ożenić, lecz wyzyskawszy ich
•••wyczaj, zn.-ała bez ^adu. _ t w

K o r e s p o n d e n c j e  r e d a f c e j ł .  Panu J. 
W o w i e -  Odpowiedź nasza dana p. W. D. * Nowym-
Sączu w nnm eL  26, nie dotyczy b y n a j m n i e j  sprawy 
Piskiej- o dziełku pańskiem była u nas odpowiednia 

i Panu J. D. w Janowie pod Lwowem. Są
•óżne^apatrywania; my przychylamy się do zdania naszego 
korespondenta.

» .  lo le r j l  1 Wo » .k l » J
(4. 1«W8») M S W W *  J i »  >3-* 8 .  Najbliższe ciągnienie nastąpi 

hłtego br.

tepian i waldhorn, odegra panna B. i p. Eerozek. 
tek z uderzeniem godziny szóstej.

*  S t a n i s ł a w  H e m p e l ,  kapitan czynnej obrony 
krajowej 63. pułku, wydal przetłumaozone z niemieckiego 
„Przepisy zawarte w regulaminie służby c. k. armii au- 
strjackiej**. Ezecz wyłożona jasno i przystępnie i zastoso­
wane do pojęcia podoficerów i żołnierzy. Kapitan Hempel 
wydał był już w r. 1869 w Pradze dziełko p. n. „Prze­
wodnik w szkole podoficerskiej*1, które w kompetentnych 
kołach doznało chlubnego przyjęcia.

* Słynny skrzypek, dyrektor akademii muzy i-.sfnp w 
Berlinie, J o a c h i m  i profesor tejże akademii, H e n r y k  
B a r t h ,  dali w tych czasach kilka koncertów w 'Warsza­
wie przy wielkim natłoku publiczności, która zachwycała 
się mist-zowsuą grą króla skrzypków-

* W  teatrze warszawskim dokonują się obecnie zba­
wienne reformy pod względem repertoarza, który do tego 
czasu grzeszył dziwnym: konserwatyzmem i formalnym
wstrętem do nowych utworów, posnniętym do śmieszności. 
Sztuki ograne już do uprzykrzenia na wszystkich scenach 
europejskich, wchodziły dopiero jako nowości ra scenę 
warszawską. Niedawno mianowany nowy reżyser teatru 
warszawskiego, p. Chęciński, wziął się teraz energicznie 
do rzeczy, ażeby ; ik najprędzej sprostać pod względem 
repertoarza innym teatrom europejskim. Cenzura teatralna 
stawia mn wprawdzie w tym względzip liczne przeszkody. 
Mimo to przedstawiono w ostatnich czasach wiele, nowych 
utworów, nawet polskich, jak „Pozytywnych** INarzyniskie­
go, „Emanoypowane" Bałuckiego i inne. Obeonir przygo­
towują ze sztuk klasycznych „Don Karlosa** i komedję 
Szekspira „Wiele hałasu o nic“ , z pomniejszych zaś sztuk 
1-aktową komedję „Nadzieja**, 1-aktową fraszkę Emila de 
Najac „Czy pani przyjmnje1*, farsę z fraucuskiego „Zupa 
rakowa11, 1-aktową komedyjkę z niemieckiego B. Beneaixa

Waza na stole** i słynną farsę „Tricoohe i Caoolet**.

DZIENNIE POLSKI
Począ

W y cią g  ® d z . n rz . 6 w .  M jtrotr, z dn« 4. lutego. 
E d y i t .  Sąd obwod. w Złoczowie zawftjiamia wszystkich nieobe- 
cny<’ wierzycieli hipotecznych dóbr Zarndzia, ie nadał im kura­
tora t osobie dra Warteresiewicza. L i c y t a c j e .  W sądz. obwod. 
w riewyślu d. 16. lutego dobrt Stubno; cena wywol. 220.000 złr. 
W sąd. pow. w Wieliczce d. 16. lutego realność 1. 6/7 w Zabłooiu.

D z i a ł  l i t e r a c f e o - a r t y s t y c z n y .
(d. 5. lwiego.)

Kronika *»«tr»In». W* a £  AVma
1 , p. IV. iak* „ , k ą  o  P-rtji ty-
»  partji Sewera, z panią D o w i a k o w
fulowej. hndzie dramat w 5* W piątek 6. b. m. odegranym będzie a

^  S i
beł z p. Cieślewskim ^"gali°ratuszowej od godzi-

* Dziś wykłada d w ^  ^ . 0  wła.
ny 4 .  do 5. popołudniu ar. di- *
•nościach węgla**. , , }anych na tegoroczny

• Z ( omiędzy utworow nadesłany ^  oteyfflania
konkurs krakowsko-lwowski naj ę dramata; „Yanma
łnerwszei nagrody mają miec ać za zu_
°*Uano“  i „Kromwell**, k t ó r e  komisja literackim i
Pełnie odpowiadające wszelkim wymogo
•oenicznym. . „ nm0cv artystów

# Zarząd Stowarzyszenia wzajemnej po oy _ 
•o*ny polskiej we Lwowie, podaje do wiadomo tnera j 
teresowanyoh, iż z powodu rezygnacji Eug. hr. e
p. Podwyszyńskiego, zamianowano w miejsee pierwsz g 
dyrektorem p. Władysława Woleńskiego, zaś w 
drugiego sekretarzem p. Marcelego Zboińskiego— a dla n- 
łatwienia stosunków z dyrekcją otworzono kancelarję w 
gmachu teatralnym pod 1. 78 III piętro, z godzinami u- 
rzęlowomi 6— 7 wieczorem we wtorek i w sobotę. Dalej 
zawiadamia zarząd szan. członków, iż w skutek korzy- 
•tnego stanu funduszów Stowarzyszenia, spowodowanego 
•naoznem pomnożeniem się ilości członków, ciągłym obro­
tem kapitałów przez wypożyczanie na procent, oraz świe­
tnym rezultatem przedstawienia urządzonego na cole Sto­
warzyszenia— zarząd uznał za stosowne stopę procentową, 
do której nie przybywają .uż żadne koszta notarjalne i 
•templowe, zniżyć od 1. lutego r b na 12°/ ; a to w 
tozekonaniu iż wobec krytycznych stosunków finansowych 
ułatwienie warunków p a cze k  dla członków stanie się 
•acheta dla wszystkich panów artystów 1 literatów do jak 
najliczniejszego przystąpienia do Stowarzyszema ktor6 w 
krótkim c z a i  istnienia swojego okazało się dla . wych
członków nadzwyczaj korzystuem.}  ToWarZystwa muzycznego. Drugi

sali ratuszowej. Program l Bee- 
Bruckmann i Wollmann.

2. Moniuszko, „cf Zosi sierocie** odśpiewa p. Mikulski ar­
tysta-śpiewak opery polskiej. 3. Brohms. " arj J
aut SJinmanna odegra penna lii. 4. Quattrmi. „ P*c 
moja m iłaa odśpiewa p. Mikulski. 5. Heasel. Dno na

(Gospodarstwo, przemysł i handel.
W i e d e ń , 3. lutego. (Kor. D % Palik.) Na dzisiejsiy targ 

przypędzono wołów galicyjskich 680, węgierskich 1850, niemie­
ckich 203, razem wszystkich 2733 szt. Płacono za lichsze woły 
gałioyjskie złr. 31—31-50, Lepsze zlr. 32 50, 2 pnrtje po 33. —. 
Ceny te podane są na wsi bez podatku w Wiedniu od pary 21 -ł. 
Od 1. lutego jest targowica woiowa i innych gatunków bydła, to 
jest cieląt, świń, owiec, na w si; podatek płaci terai rzeinik sam, 
gdyż teraz cały handel tylko prowadzi się na wsi, dlatego każdy 
właściciel ma mniej wydatków na parze wołów 2 1 . Bozsprzedane 
zostały wszystkie woły. —  J. KrtynU/ovoicx, Leopoldstadt. Cafi 
Stierboeck.

# Z galicyjskiego 
Wieczór d. 6. b. m. w 
thoyen. Trio, odegrają pp. Mikuli,

Rada państwa.
Ze sprawozdania rocznego ministra oświaty i Wy. 

znań z r. 1873 podaje korespondent wiedeński Czasu 
szczegóły, dotyczące stosunków kraju naszego. W  bu­
dżecie wydatków znajdują się następujące cyfry co do 
Galicji: Na koszta nadzoru szkolnego 56.350 złr., pre­
liminowano na rok 1874 sumę 69 793 z łr ., a zatem o 
13.443 złr. więcej, imżeli w toku ubiegłymj akademja 
umieiętności w Krakowie 12.000 złr.; na fundusze re­
ligijne 915.000 złr. wydatków zwyczajnych i 10.000 
złr. wydatków nadzwyczajnych, czyli razem 925.0UO 
zlr., zaś na rok 1874 preliminowano 1,055.823 złr. 
zwyczajnych i 22.277 złr. nadzwyczajnych wydatków, 
tj. o 148.779 złr. więcej, aniżeli w rok u  1873; dotacje 
na katolickie sprawy wyznaniowe 30.000 złr., na rok 
1874 zaś 33.890 złr., o 3.890 złr. więcej. Pozycja uni­
wersytetów ogółem wynosi 1,940.700 złr. na wydatki 
zwyozi.jnu i 934.500 złr. na wydatki nadzwyczajne, 
razem 2,875.200 złr.; preliminowano na rok 1874 na 
wydatki zwyczajne 2,457.012 złr., ua wydatki nadzw 
1,307,135 złr., razem 3,764.147 z łr ., zatem o 888.947 
złr. więcej, aniżeli w roku 1873. Z  tego przypada na 
uniwersytet krakowski w soku 1873 złr. 168.900 (tj. 
157.400 wydatków zwyczajnycn, a 11.500 złr. nadzw.), 
na r. 1874 złr. 199.141 (tj. 187.691 wj latków zwycz., 
a 11.450 złr. wyd. nadzw.), tj. o 30.241 złr. więcej, 
aniżeli w roku 1873; na uniwersytet lwowski w roku 
1873 złr. 138.500, w roku 1874 złr. 165.131, o 26.631 
złr. więcej ; na akademję techniczną we Lwowie w r. 
1873 słr. 167.O00 (37.000 złr. wydatków zwyczajnych 
i 130 000 złr. wydatków nadzwyczajnych^, w r. 187 ( 
z a ś  368.948 złr. (68.948 złr. wydatków zw} czajn7 >.h, 
300 000 złr. wydatków nadzwyczajnych), tj. 20) .948 
2ł r ’ więcej. Szkoły średnie (gimnazja i gimnazja re- 
i L l  S ł e p i .  w roku 1873 złr. 492.100, zaś w r. 1874 
*fr 582 825, tj. o 90.72o złr. więcej. Komisje egza­
minacyjne 1500 złr. w r. 1873 i w r. ^ w s p a r c i a  
dla kandydatów stanu nauczycielskiego: 4000 z łr .; w 
preliminarzu na r. 1874 ęie ma tej pozycji wcale; 
zakład techniczny w Krakowie 21.o00 złr. w r. 1873, 
zaś 20.63.5 złr. w r. 1874 tj. o 86o złr. mniej szko- 
ła malarska w Krakowie^na rok 1874 złr. 830C (te) 
pozycji nie było w r. 1873). „*0 77r.

Seminarja nauczycielskie: w r. 1873 złr. 92.i70, 
w r. 1874 złr. 109.958, tj. o 17,188 złr. więcej. r>e- 
minarja nauczynielek w r. 1873 złr 38.350, w r. 18 < 
złr. 49 .852 , tj. o 11.502 złr. więcej. Kursa pedago­
giczne dla przełożonych ogrodów dla dzieci {Kinder- 
gartnerinnm) w r. 1873 i 1874 złr. 2OO0; stypennja 
dla elewów stanu nauczycielskiego w r. 1 ć73 złr.
15.000, w r. 1874 złr. 16.000, tj. o 100J złr. więoej;

na nowo budowy tytułem wydatków nadzwyczajnych* 
w r. 1873 rh. 14.UOO, w r. 1874 złr 3009 l  oTlOOO 
złr. m m ej; komisja egzaminacyjna w szkołach ] ud. - 
w ych : w r. 1873 złr. 1000, w  r. 1874 złr, 150C o 
500 złr. więcej , dotacja państwo w _ jako zapomoga
S aQAU Z° 7 e 7 f ki  normalnych w r. 187^: złr. 
54.943, w r. 1874 tak samo; osobne fundacje i doda-

°i6- W r: ^873 16‘380> w r . 1874 z- r.11.637, t). o 4743 złr. mniej.
W  dziale dochodów (pokrycia) znachodzą się na­

stępujące pozycje do Galicji •

4 ,8 .W .  t s G ń T  4 ?

sytet krakowski w r. 1873 i 13 7 4  - j ‘_ iuniw'e^
6550 złr. w r-1 8 7 3 , 6800 złr. w  r. 1874, 't j^ o ^ b O  
złr. więcej; szkoły średnie w r. 1873 złr 84< W  * r 
1874 z lr ,  111.124 tj. ,  2 - *
z komisyj egzaminacyjnych, z zakładu technicznego 
w Krakowie w r. 1873 złr. 1125, w r. 1874 zir. 1875
900 złr.aw r. yClelakil'h itd* 3000 złr. w r. 1873, 

D ochody funduszu retfgijńfego z dóbr i lasów prze-
7 "  r- 1873 ° n ’089 *  > w r. 1874 podług preliminarza o 54.610 zł

Z  sumy 500.000 zł. przezune™™.:

m d i '  Z r ^da włęc w Przeo^ciu  Około 72 zł. zapo­mogi u a każe sgo z petentów.
W  ubiegłym roku szkolnym założono w Gali-ii 59 

11 o wy oh szkół indowych, s 34'  szkół Indowych rozsze­
rzono. Nadto utworzono dwie niższe szkoły dla dzie-
wcząt 1 jednę wyższą szkołę dla pa,.icn, dziewięć 
trzech klaso wych szkół Indowych zamieniono nr 4-kla- 
sowe i t. d. Sprawozdanie chwali działalność prakty­
czną okręgowych Rad p o ln y c h  i gaci działalność 
miejscowych Rad szkolnych i tłumaczy okoliczność tę 
wyborem ludzi do tych i -d  którzy żadnej nie mają 
częstokroć kwalifikacji potrzebnej celem piastowania 
tęgo urzędu. Następnie sprawozdanie zawiera szcze­
góły dotyczące egzammow nauczyciel i nauczycielek; 
60 nauczycieli 1 54 nauczycielek otrzymało świade . 
ctwo uzdolnienia.

Książek elementarnych w języku polskim wydru­
kowano w r. 1871 —  1 72.369, zaś 196.490 w roku 
’ 872 ; w ruskim języku 987 w r. 1871 a 3.028, w r. 
1872.

Komisja ondżetowa uchwaliła wszystkiemi głosa- 
m, przeciw trzem rezolucję, aby wydział teologiczny 
w uniwersytecie Innsbruckiir zamknięty został z koń­
cem lipca 1 w tym samym dniu był rozwiązsu-m . Mi- 
mster oświaty złożył wprzódy szczegółowe przedsta­
wienie stosunków rego w ydziału , według którego byt 
tego wydziału merozdzieluie jest złączony z u trzy m i 
mem sK . auczycielskich zakonu Jezuitów przy tym 
uniwersytecie. Rząd uczynił zadosyć dawniejszym 
zolncjom Izby deputowanych, rozciągnąwszy d o7owego 
wydziału powszechne postanowienia prawne i z l f o  
wad^iwszy ich zastosowanie. Z  *eSo powodu dooa1
dziale^ ' ^  8przeciwift ®ię rezolucj i  uch w alonej w W y-

W ied eń  3. lutego. ( Koresp . Dz. Polsk.) Na dzi-
DOJHorodPv V  “ T r  Izb7 P° 8elskiej zło2^ '  ślubowanie 
S aM a 1 Ul]aD Czerkaw8ki* W niesiono petycję
miasta Kłakowa o reorganizację tamtejszego instytutu 
technicznego. Na wniosek komisji regulaminowej po-stanowmn0 pr2y8tąpić do ^  c a ?  J H
bunału pińs wa. D o komisji, mającej się zajać r7z-
' 0 J.0W,arz‘ a“-cy.l“ ych wybrani zostali:
Ladsnh T [ ’ J-iichboflf, Ganah*, Kaiser, Klinkosch, 
StraL rfh Scha” chm^ t ,  Winkler, G om p es-. yander 

?» Isbar7 , . Teuscbl, Sandrmelli, Schier, Toma- 
•zcziin., Syz, „iienbacher, Mendelsburg. Z  Galicji za­
łatwiono odesłaniem do rządu petycję ks. Tytusl J a 
worskiego, prouoszcza gr. kat. z K im iom a W i e l k i

a - i -

nJ ak V iadom.OT komisja budżetowa uchwaliła znie­
ś ć  do ‘  ‘łzmnnikarsiiiego i stępia inseratowego. 
Lo do ostatniego, to dotyczącą ustawa ma wejść w ży- 
. i  ,  pCf, brl  Co do pierwszego, to wątpliwa jest u- 

r“ d *  ^  ’
Dziś z wielką uroczystością w koszarach na Al- 

ryorstadt rozdawano medale wojenne uczestnikom 
mpanij austrjackich. B yła to uroczystość czysto woj- 

ale dopuszczono do niej także publiczność

Podróż cesarza do Petersburga ma się odbyć bez 
-a  ni g 0 zatrzymania w 46 godzinach, Pobyt jego tam­
ie  potewa do d. 22. lutego?
mi hjlku dni obiegały niepokojące wieści o za­
mierzonych roz-Tichach robotniczych, ale nie przyszło 
nlat ! T eg-0’ P.°j.awiło 8i  ̂ tylko 1-iJka podejrzanych 
leniaio W 1 pVJi°ja Przytrzymała jednego chłopce roz­
mai Plak*t grożący burmistrzowi Felaerowi ze-mstą jakąś.

eL iep -o^ lf prZy | T Wai  dzisiaJ na audjeneji hr. Poto- Alfreda 1 ks. SembracowicŁa.
iiR(-awo°Zpio^ T  czterodniowe w sejmie węgierskim nad 
ustawą °  Ostb„nach budziły tu o tyle tylko zajęcie, 

j i0U sawaleni0 ustawy rządowej groziło zachwia- 
m dla t\zecu tutejszych hanków, poręczających za 

zaliczkę daną przez Nadonalbank na drugorzędne prio- 
rety tej koiei. r

D n i  wieczorem posiedzenie koła polskiego w ho­
telu „B.itania,** M ielu delegatów nie ma jeszcze na 
miejscu.

Ostatnie wiadomości.
W czoraj (4. bm.) po południu nadszedł telegram 

z Petersbulga, donoszący, że d. 3. bm. wyszedł 
carski, u ł a s k a w i a j ą c y  wszystkich przestępców 
politycznych, którzy dopuścili się swych przewinień 
przed rokiem 1871. Osnowa tego telegramu dała po­
wód do mniemania, że jest to ogólna amnestja carska.

Tymczasem z tekstu niemieckiego tego telegramu 
pokuzuje s ię , że amnestja ta tyczy się tylko tych, co 
są o b w i n i e n i  o przestępstwa polityczne przea ro­
kiem 1871 popełnione, a zatem nie tyczy sie całkiem 
s k r z a n y c h  czyli z a s ą d z o n y c h  osób. Z  reszt* wy­
pada czskać na dosłowny tekst ukazu, który zwykle 
jest bardzo odmienny od telegramów, w świat pusz rża­
nych dla omamienia -Europy.

1 "Tenheim i Zifler zostali wy (łuszczeni d. 3. b. m. 
z aresztu śledczego za kaucją: pierwszy za kaucją
1 miliona złr., drugi 40.000 złr

Izbu handlowa lwowska wybrała d. 3. bm. pp. 
Hochfelda, Goldbauma i Ruckera jako mężów zaufa 
nia do ukonstytuować się mającej rządowej kasy zali­
czkowej. Z e  strony namiestnictwa zostali nr, mężów 
zai ama zaproponowani: pp. .4. O. Mieses, Rieger (dyr. 
banki hipot.) i Nunberg (dyrektor filji banku naro­
dowego

Minister SDrawiedliwości zamianował dra LnhitM 
Bojarskiego i Marjana Rybczyńskiego adjunktami sądo­
wymi we Lwowie.

Dzienniki paryskie powtarzają artykuł Nordd. 
allg, Ztg., który głów nie wymierzony jest przeciw wol­
ności religijne, we Francji i Belgji. Mówią one, że 
można artykuł ten ogłosić jako dokument, ale nie ma 
potrzeby pisać nad nim uwag. Jak twierdzi ajencja 
Hayasa , pomieniony artykuł żywe sprawił wrażenie 
między deputowanymi, gdyż zdradza zamiar Prus wy- 
wo ania przesilenia gabinetowego w Wersalu i Bru-

ł j  ° ł P0Wudem, że wieln deputowanych nie- 
cy owanych lul przeciwnych gabinetowi, postano-
°  a Jpiei- g °"- z? '  8k’ “.iQa prawica odstąpiod uderzenia na siedmiolecie Mac-Mahona.

Bismark pracuje te a n , ja t  donoszą k o re a p o n d e c- 
ci D erlińscy, po dniach i  nocach. Przedmiotem jego  
p ra cy  m ia łaby  być abdykacja cesarza Wilhelma, k tó ­
rego zdrowie w ustarnich czasach bardzo podupadło, 
na .zecz  syna. Nie Wiaóumo le prawdy zawiera ta 
pogłoska.

Florentyńska i1 azione donosi, że nr. Trauttmam,- 
dorn, który był posłem przy stolicy austrjackiej pod­
czas ostatniego soboru , zamierca ogłosić historję tego 
soboru, w której wykaże i udowodni, że głosowanie 
z »  sławnym dogmatem o nieom ylności, nie było do- 

wolne, ale że je  wymuszono rozmaitemi śroukanti. 
I  ublikacja ta może być w rzeczy samej bardzo cie-

T e l e g r u m y  I h z ie u n ik M  . P o l s k i e g o .
W iedeń 5. lutego. N. fr. Fresse doDO- 

si, że rz^d zamierza Rade państwa odroczyć d. 
28. marca, a na dzień 20. kwietnia zwołać de­
legacje wspólne.

P a r y i  4 lutego. Prezydent republiki 
marszałek Mac-Mahon zwiedzając dziś trybunał 
handlowy, na przemowe prezesa, który położył 
nacisk na konieczność ustalenia się rządu , od­
powiedział : iż jako naczelnik władzy wykona­
wczej przez całe 7 lat swojego urzędowania w  
teraźniejszym składzie rzeczy potrafi utrzymać 
powagę uchwał Zgromadzenia narodowego.

W k b lls a ,  d. 5. lutego, 10 goni- 40 omiu 
Akcje kredytowe 237-—  anglosy 157— ; Unionbank 136 —; 

V * einsbanb 22 —; Karo'» Ludwik* 230 —; B ilei pointL 159 60, 
B «ikn franc -»u»tr. 45 25; Baubank 88 50; Losy 1860 ;
Tramway — •— ; Napoleondor — •— . Usp.; state.____________

T e l e g r h f B i r o n e  k u r s u  w ie d e ń s k i* , .  
W le d e fi, d. 4. lutego, 2 goda. 20 m»n 
Jednolite dług pań».wowT w banknotach 69 Ht 65 et.; 

w nebrae 74-60; Losy poły saki ■ 1860 r. 104-75. Akcja banka 
wiedeńskiego 981— , Aacj . banka kredytowego 236 75; Loadye 
113-20; Srebro 107-10; Napoleondor 9-04.
141 1 ° ńanku franko-anstr. 45 50 wigierskie akcje kredytowa 
i4i-50 tócje ba lku angi.-austr. 156-— ; Banku Zwiąik. 135*50;

1®* Karola -L ad  wika 229-—; kolei siedmiogrods. — ■— ; koie 
połndm 159-—  kolei aifsldakiej —  — , kolei Elżbiety — — , 
„  ®. lwowsko - caemiow. —  —; kolei wag. póln.-wsehod. 193 — 
Vemnsbiu.- 2 1 — , k o i_  Rut -d . 15b kolei w9g. rrsc duie 
IHiu, ’ • obligacje indemniaatyjn. — — ; losy ■ rokn
bank-Aet, ' V  Ko“ Jrck° - ° 6«f)><*-*. 140 —  , \e-kehrs-

^  tureckie 4650 ; Akeje Wied. B .u ^ i
udowmcaego 87-— ; kolej państw. 331-— , Wiener Bani \«reie 

‘ , :oner Bauvereir 42 —  ; Uypoth.- Rentenbank i 9 _
Rosyjskie Banknotj 1*56. (Jep dosyć stale.
1 -.u  o1? *  Moak- noty W —; aust. akeje kredyt. 140—,
lombaray 93—j akcje galicyjskie 1 0 1 kolei państwowa 1951/,-

K  — ' - •  ■ * v
P&s*yA, Renta 58-45; Lombardy— •— Usp.; mdłe.

Przyjechali do Lwowa od 4. do 5. lutego.
f t u » e l  ż u r i a .  G. Aywas % Wyżnie, A. Abrahamowie, a 

Targowicy, H. 1 .gdauowics t  Litatyni. Z. Jaroszyński ■ Bli dnik, 
dr. A. Bronio rski z Sokala.

K u te l L n gle lsk l. J. Gumiński Z Hankowie, T. Horo- 
dynski z Chłopiec, R. Przygock. 1  za Kordonu, W Śliwiński 1  
Bereżnik.

PoclHKi M o.ejow e: P n y s h o d z ą  n a  g t ó w e y
d w o r z e c ;  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano 9. g. 45. m. w nocy 

10 . g. 50. m. rano —  ■ C z e r n i o w i e c :  3 . g. ,58. m. rano
3. g. 45 n_. 00 południu i 11. g. 8  m. w noc, —  i  Poi* wo 'o- 
? * y s *” i B r o d ó w :  4. g. 18. m. raso,' 4. g. 3. m. po południa
i  Ili f  5 8 . m . w  n ocy .

O dch odsą; do K r a k o w a  5. g. 5. m rano, 5. g. 5 n_. 
wieczór i 11. g. 28- m. w nocy —  de C z e - n i o w i e c :  6. g. 17 
m. rano, 12. g. 15. m w południe i 11. g. w nocy — d~ Pod 
w o l o c z y s k  i B r o d ó w :  12. g w połud., 10. g. w nocy i 6.
7. m. ro. aa

L e t e  z IsSy Uanżlewel 
dnia i .  lutego.

L  I b d j s  a a  eatn fcfl. 
K o to  goL K*rol*-LudwU» •

_ Łwow.-O**rnlowl»okiaj .
lo a k a  Wp- P» •

,  krójew. s wpł. 60°/# *
IX. List,  aaaZ. a a  lOO a tr .  
Tow. kred. talie, t pro. w .a . .

hanau U] « -  p u n n  ■ . t> prs. 
Bal. zakładu kred. wloie. . .

III. o s i l t l  aa lOO atr. 
Ind om lu dyjA * gallcyjtkl* * 
Koi. głod. % 1. 1866 po 7 pre* •L#iy niiMta Krakowa . . .

IV. Monety.
B i b ,  Lolsndoski .  • •

,  eeaarskl . • « •
 ...............
ł 4 ł  Impcrjał rssjj«ki .  -
Aohel rosyjski srobray •

r t p t r n iy  • 
Pruskie W iny kasewe .

W iedeń , 
l  pra. eJed. dln*.

g. lutego, 
pad. bank. •

sreb. .
:  o w i* , ta’ * -O lł .  anst. .
■ * " “»• o-iaskii ,
■ ■ * ,  wegionk.
;  ;  :  ,  gaueyj. .
■ "  * „ baków. .
® *  w »  ■l® dm iog,

KoŁyomk*"głodowa gftlioyjakA. 
W fg . poiyos- kol. *00 pro. 600 

franków 1*0 itr. * •
Listy ssseswHs.

B * t« . Bankm naród, loiy • 
n gnIiojj*ki» . • •
u falL u k ł.  kred. wiole*
.  warWnklfl lljty • *
a ukl. Vr#*d. •ł.wtr ■ s
■ Bfńneal. w S9 łnisoh •
s D-a wi. państ. IM sir.

pUcą

*31 — *19 60
143 - 141 50
191 — 18/ -
— — —  —

80 75 80 —
79 - 72 *5
85 85 U  40
96 85 9* —

77 60 76 70_ __ —  —
*8 — 80 —

6 36 6 37
» 8T 5 *0
• 6 8 97
9 *7 9 10
1 74 1 66
1 C6 1 66
1 70 1 69

108 85 107 86

69 70 69 60
74 75 74 65
—  — 97 —
96 — 96 —
77 *5 76 75
78 *5 77 76
—  — 76 —
76 75 75 86
—  — ----

100 — 99 60

91 76 91 60
73 — 7* —
93 — 92 60
86 F0 86 —
96 25 P6 -
87 - h6 59

199 60 10 -

FwżycBbd leteryjm*.
Lui-y p o t y * - « 'o '*1 j g j  ;

■ ’  l 1860
■  *  ,  i S M  •

J prem. poł wegho*. •
, O om orm te * •

_ Kredytowe • • *
m ieg. pnrewej ns Dnssp
„ kiląęj i Selm .  •

n n Klery .  * <
9 hr. St.-GsnoiB . .  •

m iute Bady , .  .
„ ki. WindiBchgrits ,  ,
„ hr. Waldsteln . . .
m hr. Koglowich . ,
s R udolfa  * • . .

A k c j e  p n e m y s t .  I b a n k .  
ż eg lu g i par. na D unaju  .
Kolei północ. Ferdynand*

u raądowoj fr. a. ,  ,
n lacho dni »j oea. Klib. ,
m pardabicklej ,  .  ,

południowej .  ,  ,
B galio^akioj
m cwsmiowieckiej ,  ,

Aibrechta • ,  ,
g naddnlestnaiakle] •

łitpkowikiej .  • *
w fg. pół. wiohedn. 
areyka. Radolfa *00 sir. ar. 

m alf«ldzko-flaraaóikiej *
m k o B s y o k o -b o g a m . .  .

siodm iogrodsklą) .  .
9 oifiaÓBkioj . . . .
9  W B ch odn io-w ęg . .  ,
9 auatr.-północno-sachod. .
„ waohodniej . . •
„ FranolBika-JÓEefa • .

Banka naród, auatrjao. . .
Zakładu kredytowego » .
Akcje banka anglo-aaatr. ,

s .  eufl.-w gf. •
,  sasiaai krsdyt. wgg. .
.  bank. CranlUMtustr.e ,  bMuasfitank

,  krsjowefo **«(
WS V*arwSd .

tądąją PUcą
3t6 — 3 8
99 - 98 50

10 > 75 lOd *5
141 60 140 O

63 75 M  86
%* 50 23 -

171 Ł0 ?70 51
97 — 95
38 75 32 25
>3 50 *8 -
31 50 31 -
87 7ó 27 60
8 4 50 —
19 50 19 —
25 — 84 -
14 — 18 60
14 - :3  60

'81 J »
2i 45 t 3»

332 — SS‘> —
814 - 8 3 —

158 — l i i  50
MO - 886 —
148 50 141 -
1 9 - 118 60
—  — — —
— — — —

108 — 107 60
159 60 169 -
_  — — —

141 10 1*1 —
188 - 135 60
804 — 803 —
48 - 47 —

194 — 193 50

810 — sr9 60
987 — 986 —
288 50 838 85
158 - 157 60
35 60 34 50

148 - 141 !0
45 76 46 86
37 — 36 —

Akcje w ła lO M i. do obr.plod, 
.  fallo. hlpoteosnsfo . 
a au.tr. nwiąskow. .
■ dla obrot oęólnsi
■ a u l i .  ogeL banku

* plerwsseżnwa 
•oni naddui.atrsan.ai.J •

ces. U tb lsty  6 prs. sa 
100 sir. k. m. .  .. (Hml.. 1SSZ) „

„ rsąd. Bt. 600 fr.
.  ,  a w ,  ldfii fr.
n porada. St. .,00 fr. .
,  Bony 1S70-1S74 T pro. .
u pćk. O. F . lijOzłr, m. k!
.  .  .  .  ■* 100 słr. w. 1
.  n n .  w SI*. 6prc. wa.
s uohod i— sk u  10C sb  

w . a. r. 100 Wr. w * .  
Kolei pelud. pdi. ulem. 6 pri 

se 10 . s ł-. . . .  .
— w srebru . .  ,

KeL galio. K. L . 800 słr. w a, 
srsbrso 6 pro. sa 100' 

KoL galic. 1 L . Hm , KŁ , 
lwow. - - i n - .  po 800 słr.

* (w trebrss 6 prs. u  100)
'  „  Ku uja 1867 .

Kolta A lbr-jnta . .  .  .
„ f ddn1estr«aćsklel ,  ■

* Jjpk.wsklsl .  • .
łiodmiegrod; ah SOOw. a,

■ ks. HJdolła po iv0 słr.
* (w . . I r i s  S pro. sa lisi) 

półnoe.-ezesk. po SOOsłr.
* (w srebrze S pro. z .  100) 

Tow. prag. pr* smysl żel. po
360 sir.........................................

W a le ty . Cesarskiej korony . 
Dukat uj wago . . . .

„ obrączkowy ■ .  .
Napoleondor . .  .  .
Buwzreny angielskie . 
Imperjał -uozkj.wzU ,
tarebro ........................................
Srebro, kupony . . . .  
Talar; a-sią.ta.s-we 
FrsAfl* taSei ,b

36 60

96 76 
94 35 

141 — 
133 60 1 8 80
93 —

106 60

99 30

104 — 

77 15

83 81

96 60

90 —  

6 67

105 15 
101 36

38 —
36 85
9i 75 

146 — 
133 35 
111 90

9? —  
87 —  

106 86

96 76

107 —  
103 60

76 76 
88 30

91 40 

100 60

6 36

197 10 
107 —

 ̂ Wszyetkim cierpiącym zapewi ia kdrowu i siły bu ekarsty. i ko»*tów

v  a l e i s c i e i r e  A m*  I B
a L  o n d y n  n .

*9

która bez medycyny i kosztów usuw; cier- 
organów oddechu, jako to: tnberknły, suchoty,

. . . .  - - —v  : > — — ” " “ ” ■” ■"11 wodną puchlinę, o-orącikę, zawroty rfowy, uderzenia
rw ’. ifrc* * P ’ ąawet podczp ciąhy —  nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, goćciec, Dledn cę. 

wyciąg z 7,1.000 świadectw o wyleczenin chorób, które urągały wszelkim lekarstwom:

7 ®*9218 * , V7aidegg,  3- kwietnia 1872.
tniem ciao-ł^m ^a.nS ^ „Revalescióre,u gdyi ja50-letni człowiek, cierpiący od lat 10 na sparaliżowanie rąk i nóg- po dwule-
brodzieistwn ^waniu Prawie wyleczony zostałem i znowu jak za dobrych czasów, zajęciom moim oddawać się moge. Za to do-

ziejstwo przyJra Pan najserdeczni-jszą moją wdzięczność ’ Br. S igm o .

C e r t y f i k a t  N r . 7 3 .2 6 8 .  _ r T r a p a n i ,  S y c y l ia ,  13. kwietnia 1870.
i w naiwwA. 0,la m°ja> 1 a nerwowych i żółciowych cierpień, przy strasznej opuchlinie całeto ciafa, palpitacji serca, bezsenności 
Barry- i "t;)Pni“  hipochondrj:, prz z m :uyksw za mewyleczoną uznana, zbawienie swoje znalazła nżyv. ająr „Reyalescićre dn
i abv Oi w,4 -aj mirr° - W ^’ u w taacu brac możo. Zawiadamiam pana o tern w sprawie wszystkich podobnych cnorób 

Li wdzięczność moją wyrazić. A tanasio  Barbera .

„Re-", lesci st dn Bar y 'o-ywu.ejsza jest od m ;ęsa i oprócz tegm oszczędza wi,<»j nić 50 razy swoją ceną na leK&rstwaeh 
19 f i  m  .  W pusrkacn olaszanycl za poł funta 1 fr . 50 cnt..  ir  iuDt 2  z r. 50 cnt., 2 unty 4 złr. 50 cns., 5 fnjr.ó, - 10 zir. 
rf. , ntóvw 20 *łr-- 24 fanty dh złr. — B,.*l ik y w , uszkacl po 2! złr. 50 cnt i po 4 złr. 50 cnt. Cze oli »  - łroszku lub w ta 
W. £ lzau(,k 1  *Zrz  5,9 ®nŁ> "A. źi ńliżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 fil.ianek 4 złr. 50 cnt. w proszku m IŁu filiżanek 10 złr.
na filiżanek 20 *łr„ n 576 filiżanek 06 złr. G ł ó w n y  s k ła d  w W i e d n i n  u B a r - y  on Barry  & Comp.  W a l l f i s - . b g r  u «  8 
jako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepacu korzennych. SlIłA wiedeński wyiyła też -Rey a losc i i re**  sw 'ją zz prze****" 
lub pohramem pocztr-wen

Ajencje: w BIAŁEJ: n aptekara Alojzego ReicherU i Eryka Kelera apt pod Lwem: w BOCHNI: n I. Ę. Bnlsiewicaa, 
w BRODACH a G. GriiuspannL; w CZERNIOWCACH u Alta, c. k. ant obwod., Leona Leidowicza, Fr. Krziisnowikiego w apteei 
pod Ga udą i Ignacego Scnnircha; w BOŁCMYI: u J. Sidorowicza; we LW OW IE: n Piotrr Mikolascha, a, '-i.tret., Leopolda K.if 
lendera, Zygmnuta Rnckera, aptekarza, F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Schubutur i Juliusz. Reissa; w PESZCIE: • 
Józefa V. TOrOk, aptekarz*- w PRADZE: u Józefa f  ttrsu.; w PRZEMYŚLU: n Ldw-rat. M*jh»Ukiego; \ BZESZOWIE: n J. 
Schaittera & Comp.; w STANISŁAWOWIE n Ferdynanda Stec je ra ; w TARNOPOLU: a A łżorawetsa l Fr A. Bachelta t m m  
obwodowa; w TARNOWIE: n A. Tenczyat, aptekarza pod A s io is*  / W. T. A- Wislofórskrage.



DHEKHIK POLSKI

Panu W. L.
komitetowemu balu kolejowego

w P o d w o l o c i ^ s h a c h :
„Jeźli szmatka z sukni panny A . D. 

warta 10 złr. 30 kr.? Cóż cała suknia? 
a cóż dopiero eau.a panna D . ? “

1209 i -i  Jeden z gości nalowrcli.
P o s z u k u j e  s i ę

l o k a l u
do n a jęc ia  p rz y  je d r e j  z p ry n cy p a l- 
n y ch  u lic  mi- -  &. *  R y n k u , p rzy  u licy  

H a lick ie j lu b  w  pob liżu .
Oferty przyjmuje pod cyfrą A .  T .  

7 9 2 ,  d o m  R u d o l f a  M o u e  w  
P rad ze. 1205 3—3

fajce l im
z d a t n e  n a  c ę b r y n ;  d o  s t n d z i e i i ,  
n a  p « d ł c . ( s i ,  n u  i l u r y n y  I d a  I n ­
n y c h  r o b ó t  c i e s i e l s k i c h ,  są na sprze­
daż pojedynczo, lub w większych ilościach, po 

bardzo umiarkowanej cenie. 
Interesowani raczą się zgłosić przy ulicy 

Akademickiej Nr. 8 wa Lwowie. llł>9 3— 3

T ł l i N A - T l P l T M
H .  @ 4 H .

otr"prmy,vara za pomocą fi&rj w fabryce T .  
H óhen bergera we Wrucławiu, od wielu 
lat uzuani jako doskonały środek piŁ ci ner­
wowym b o l o m  g f . ,wy,  r e u m a t y am c w i 

i g o ś ć c o w i .  1128 1— 8 
Otrzymać można 1 flakon po 76 cni. i 1 

flakon po 65 cnt., wa LWOWIE w aptece J . 
Piepe » a ,  w Stryju w aptece L. Oartnera.

DyTBtc i  Towarzystwa M M  M  P i ę M i  we Lwowie
sawiadamia niniejszem, że wystawa dzieł sztuki za rok 1873/4 otwartą zostanie

dnia 2 5 . kwietnia i trwać będzie miesięcy dwa.
Dyrekcja ma zaszczyt zaprosić Szanownych pp. artystów do licznego udziału, oraz 

nadmienia, że przesyłki przyjmuje się od 1. kwietnia i  winne być takowe adresowane:

Na wystawę dzieł sztuki we Lwowie.
Dyrekcja ponołi koszta transportu takich przesyłek, które nade jdą zwykłym pociągiem 

towarowym, wyjąwszy, gdyby paczka była bardzo małą i tylko pocztą lub pociągiem pospie­
sznym mogła być przesłana. Kto z Szanownych pp. artystów miałby do przesłania pakę 
niezwykłych rozmiarów lub niezwykłego ciężaru, raczy się poprzód z Dyrekcją porozumieć.

Przesyłki nadeszłe dwa tygodnie przed zamknięciem wystawy, przesyłający sam wi­
nien opłacić. 1203 2— 3

Z Dyrekcji Towarzystwa Przyjaciół SzM  Pięknych we Lwowie.

N i n i e j s z e

ogłoszenie centowe
dowodzi, że stawi się czoło wszelkiej konkurencji; pomimo niesłychanie niskich cen, 
artykuły następujące są nad wszelkie oczekiwania zadowalniającemi pod względem jakości

5, 10, 20 ,30 , 40, 50 et. R óżne przed-] 15 ct. Para w ici. m ocnych pończoch

C. b. uprz. gal. Akcyjny Bank Hipoteczny.

Kupony od listóv hipotecznych
płatne 1. m arca 1874 r.

wypłaca kasa główna zaktadn począwszy

od I. lutego b. r. za  potrąceniem 6°j0 eskontu.
stycznia 1874 r.

c |  s » .1206
Lw ów  d. 
2—3

31.

1 ct. 5 sztuk dobrych piór stalowych. 
1 ,  2 sztuki trzonków  do piór.
1 „ l teka do pisania.
1, 2, 3, 5 cnt. różne perfum ow ane

fajerwerki pokojowe.
2 ct. jedna łyżeczka do kaw y m eta­

lowa posrebrzana. 
i c t. 1 sztuka pięknego m ydła toale 

towego.
3 . 1  praktyczne kółko na klucze.
S „ 1 szczoteczka do smarowania.
3 „ 2 książeczki haw&ńskiego pa­

pieru cygaretow ego.
3 „ patentowany przyrząd do zapi­

nania trzewików i rękaw iczek.
1 kaw ałek gum elastykl. 
Kalendarz w ieczysty.
P ię tn a  książeczka do notowań.
1 kaw . ładn. laku pachnącego. 
T ack a  blaszana.
Pudełko z zapałkam i w oskowemi. 
J flaponik wiedeńskiego atra­
mentu postępowego.

4 „ Elegancka ram ka na fotografje. 
4 „ Pudełko z 12 farb. wraz z pedzL 
4 „ 1 łokieć lontu.
4 „ Posrebrzany naparstek.
5 „ Lusterko kieszonkowe.
5 „ Harm onika ustfia.
5 ,  Para podwiązek.
5 j. Ł yżka stołow a metalowa posre 

brzana,
5 „ Pudełko kieszonkow e na zapałki. 
5 n Ęin M&dchenflinger.
5 „ Ładny zegarkow y łańcuszek.
5 * N adstaw ka ezklanna do lirhtarzf 
5 „ K ula sreb. do czyszczenia metalu 
5 „ Różne zabawki.
5 „ Różne gry tow arzyskie.
5 „ Książka z obrazkam i i tekstom  
5 * Piękna broszka.
5 „ Piękny pierścień.
5 „ Praktyczna w skazów ka daty.
5 „ Filiżanka na kawę.
5 „ Podstawka pod sztućee.
5 „ P iękna nadstawka na lichtarz.
5 . 1  sztuka m ydła glycerynow ego  

lub ziołowego.
5 „ 1 sztnka dobrej pom ady na wąsy. 
5 p Grzebień kauczukow y.
5 ff Najlepsza pasta ziołowa do zębów  
5 « Skarbonka a blachy.
*  ji 1 para podtrzym yw aczy spodeń. 
5 „ Ładna trąbka blaszana.
5 N Gw izdów ka sygnałow a.
5 * Torebka na eygara praktyczna. 
5 „ Karton z 3 kaw ałkam i laku.
5 „ 12 sztuk ołów ków .
5 „ Stoppholz.
s ,» N ajpiękniejsze fotografle.
5 „ P rzyriynaez cygarów.

m ioty przydatne na podarunki 15 
dla dam, m ężczyzn , dziewcząt 15 !
i ch łopców .

6 c t. 1 tuzin papilotóv z dobrej skóry.
3 „ Zegarek dziecięcy z łańcuszkiem.
>0ct. P ara rękaw , nician. dla dzieci 
IM „ K raw atka jedw abna męska.
10 ,  Książka notatkow a z kalendar. 
10 „ Pudełko z 12 farbam i (lobremi. 
10 „ Cygarniczka z prawdziw. pian­

ki m orskiej.
10 „ Ładny garnitnr: broszka i kol- 

czyki.
10 „ Flakonik  olejku pachnącego do 

w łosów .
Łańcuszek do nożyczek. 
Grzebień bawoli damski*
Dobry z&mes do kńffa  
CalówkL miary wiedeńskie* 
fr a n c u s k ie j .
Piękny wachlarz.
Para flliianek porcelanowych, 
porcelanow y talerz pod desser.
Praktyczna m aszynka cygarow, 
100 sztuk posortowanych igieł. 
Dobra portm onetka.
Para pończoch dziecięcych. 
F ajka z cybuchem. 
C ygarniczka z pianki morskiej. 
Przyrząd do posypyw an. cukru. 
Haengefeuerzeug.
Pasek ze skóry lakierowanej. 
Piękny bronzowy nsedaljon. 
Piękna podstawka do żegarka  
z aksam itu. łlv
Szczotka do błota.
Ładny garnitur guzików do 
kołnierzyków  i rękawów.

10 B Praktyczny korkociąg. 
Centym etr.
Tabakierka.
Nożyczki stalow e.
Sznurek prawdziwych koralów. 
Flakonik w ody lub m ydła na 
plam y.
Pięknie ubrana lalka. 
Szczoteczka do zębów . 
Grzebień.
Pars m odnych kolczyków . 
Słoik pom ady w zm acn. w łosy. 
Koszyk na baw ełnę.
1000 sztuk drobnych drewnia  
nych w ykłuw aczy do zębów . 
Trzepaczka do snkień.
W a łe k  do w łosów .
M odny łańcnscek do zegarka. 
Album  z 12 w idokam i W iednia. 
Scyaoiyk z 2 ostrzami.

10 i 20 ct. Piękne laseczki.
15 ct. 1 para wielkich m ocnych skar­

petek.

Para rękawiczek nician. dams 
,  Skórzany rzem yk do plaidów  
,  Sztuciec stołow y (wideł, i nóż) 

Flakonik najlepszego pachnidł 
,  „ praw dz. wody kolońs.
, Piękne nożyczki.
, Para rękaw , nician. męskich.
, Flaszka płynnego kleju na zim. 
, W ie lka  harm onika m ieszkowa.
, Druciany koszyk na chleb.
, Szczotka do w łosów  dobra. 

M aszyna do łapania pcheł. 
K ieszonkow y termom etr dobrze 
uregulowany.
Praktyczny rozcią?acz rękaw. 
Kieszonkow a szczoteczka z 
grzebykiem  i lusterkiem .
Para porcelan, waz na kwiaty. 
D oskonały optyczny daleko widz 
(wsKazuje na ćwierć mili od­
ległości). 

j  Angielska brzytwa.
20 „ Para damskich dług. pończoch  
•0 „ Piękna podu s/ka do szycia ze 

śrubą.
„ Para szelek.
„ Sztuciec cały (n ó ż , widelec i 

łyżka).
„ l l ’0  aztnk pięknych kopert na 

listy.
„ Zegarek słoneczny dobrze nre- 

gulow any. 
n Album  n »  fotografje. 
p Pluce-nez (szkło optyczne}

30 p Koszyk ręczny. '
30 „ Patentowany przyrząi 

strzenia stali i żelaza. 
Najnowsze angielskie flaszki do 
karm ienia dzieci (czyniąc zby­
te cznem i m am ki.
Globus z obrazowem przedsta­
wieniem  wszystkich narodów  
na ziemi.

35 p M ały teatr dla dzieci z figur­
kami.

35 „  D uża, m ocna torba na książki 
z rzem ykiem .

40 „ 100 sztuk papieru listowego.
'0  p Parasolka.
l '2 0 c t .  Dobry wielki deszczochron. 
1-30 „ Zegarek ścienny, dobrze u- 

regul. z 2-letnią gw arancją. 
K om pletny przyrząd biurowy 
do pisania, z odlewu bron- 
zowego, składający się % 10 
Bituk : 1 ciężarek, 2 w ysokie 
lichtarze, 1 ręczny lichtarz, 
1 term om etr, 1 przyrząd do 
zapałek, 1 podstaw ka do ze­
garka, 1 piórnik, 1 popiel­
niczka.

20

10

35

2 8 0

do

9** Gratis i franku otrzyma każdy z ilustracjami katalog towarów, w którym tysiące 
przedmiotów znajduje się napisanych.

B A Z A R  F R L E D M A H N T ,  W l e n ,  Praterstrasse 26.

c j e
wywołują Mustżtępujące wypróbowane w y n a la zk i:

J n ż  n ie  p o t r z e b a  f r o t e r a !  w y |
b o r n a  p a s t a  k a u c z u k o w  a p o ł y s k u j ą c a ,  któriu 
nadaje posadzce najp iękniejszy  połysk  i trwałość, prze­
wyższa w szystko i kosztuje 80 ct. na jed en  p ok ó j. P a ­
sta ta czyni zbytecznem  wszelkie froterow anie i ł atwą* 
je s t  w  użyciu. I s z c z o t k a  d o  p o s a d z k i  kosztu je , 
i złr.

P  t e n t  b i a e r r k a ń M k l .  zdrowe Pię-
k n e ,  b i a ł e  z ę b y  utrzym ują się przez używ anie now o- * 
w ynalezionych elektrycznych  szczoteczek  kauczukow ych < 
(niezbędne dla chorób ust), 1 sztuka 90 c.t., 1 złr. 50 c t .4 
kosztuje przyrząd p arow y  dla zneutralizow ania zepsu-J 
tego pow ietrza. N iezbędnym  je s t  on w  s z p i t a l a c h , *  
s z k o ł a c h ,  u r z ę d a c h ,  p r a c o  w n i  a c h  a naw et w J 

1 o n a c h .  M aszynka ta zrobiouą jest bardzo m ister­
nie / pozłacanego hronzu, tak, iż m ożna ją  uw ażać za 
sp luw aczkę. Jedna sztuka kosztn je 1 z łr., a flaszkat 
perfum ów  desinfekcyjnyeli GO (W ystarcza na 50 razy).<

Dla ochrony o* bił i bezpieczeństwa tcła&nośei1
ezbędną jest d o b r a  b r o ń ,  a je st  nią popraw ny* 

L e f a u c h e u x - r e w o l w e r  z klapą bezpieczeństwa, z] 
podw ójn ym  obrotem , z gw intow anem i sześcią lufami, < 
tak, iż  w m inucie daje się sześć pew uyeh strzałów  ; je s t j 
to broń non plus ultra, jedn a  sztuka 7 m ilim etrów , 

nabojów  3 z łr . ;  t szt. 9 milim. 15 złr., 100' 
nab. 3 złr. 50 et. ; 1 szt. 12 milim. 17 złr., 100 nab. 4 złr. J 
1 j s t o l e t y  k i e s z o u k o w e  dam asceńskie z jedną  
luf8»' 1 8zt;  1 złr* 20 c t ., z dw om a lufami 2 złr. 40 ct.

U/irtńca tycia. j LJt to ze spiżu zrobione narzę- 
zie, które do obrony osobistej bardzo sio nadaje ; fason 

bowm m  na^daje w ielk i zapęd, a jest tak m ały, że 
k a i d y j o  w  kieszeni nosić może, ietu aa  50 ct.

Łiektro-gulwanicziie pifride iib. Jes,  , 0 bardzo 
w zn y  i dla ąazdego c z lo w e k s  niezbędny « , „ a i i  !k

KANTOR WYMIANY
c. k. uprxywr. galic.

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e l e k t a  1 m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi.

1002 10—7

Medycyny Doktor Homeopata.
O r d y n u j e  r a n o  o d  g o d z i n y  O.— 1 1 ., 

p o  p o ł u d n i u  o d  g o d z i n y  3 . - 4 .
Mieszka przy ulicy Jagiellońskiej 1. 16 

II. piętro. 1210 1—3

I Ł n ją c y  d o  s p r z e d a u i a

małą, zabudowaną realność
n a  " W a l c e ,  

zechce zostawić swój adres w Ekspe­
dycji Dziennika Polskiego u pana 
Wiercińskiego. J211 1—3

C. k. uprzywilejowany galicyjski

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
w y d a j e

>0|
o

WERNER i Spółka
w e L w ow ie

U » o « l  1. S ; 5  N o w y - Ś w i a t )

i W M ®  t  M l i i i  zapasie na stladzie 
SIECZKARNIE

1077 s y s t e m u  B e n t a l A  8— 12

S r . 5 8  d mała ręczna złr. 50 
„ z dużem kołem „ 55 

HE. L .  B .  ręczna tnie dwojaką 
sieczkę 85 złr. 

C .  E .  E .  ręczna i do kieratu
150 złr.

S r .  4 .  wielka do kieratu 210 złr.

List? hipoteczne
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Lifty hipoteczne mogą w sdlng pi iwa > dnis. 2. lipca 1868 D. P. XXXVUI. Nr 93 być nłyte na lokowanie LapUał '-w 
fundtuacwych, na lokowan5* kapitałów -akładów j nblicznych, pod nadzorem rządu itojących, na lok owanie kapitałów pnpilarnych, 
fideikomi.^wych i depozytowych, tudzieł, w skutek najwyższego postanowienia a dnia 17. grudnia 1870, na zahezpiec.eme kaucyj 
małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje słnibows i wadja.

Ogólna snma w obiegu będących listów hipotecznych nie moie w żadnym razie przenosić sumy s-ównoczesuych wierzy­
telności hipotecznych, nie mośe być wyisza nad dwndziestokrotną snmą kaoitałn akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28. lntego każdego 
roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemn opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia:

we I .W O W IE ,  główna kass Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniowoaoh, Tarno.jolu i Samborze, 
w W iedniu , kil tor wymiany bankowy niższo-austrjackiego Towarzystwa iskontowego i Union-Banz; 
w P radze, Filia c. k. uprzyw. anstr; Zakładu kredytowego dla handln i przemysłu i czeski Union-Bank; 
w U n C U , Bank dla Górnej Anstrji i Salzburga; 
w B ern ie , (■ Ł uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w B erlin ie , pp. Meyer et Comp.; 
w W arszaw ie, p. Leon Epstein.

TEUMNY KEUSZC0WE
c. Ł  uprz. fabryki A. M. Be8Cherner w Wiedniu, 
przewyższające znacznie pod względem wytfWa- 
foóci I wytworności wszelkie wyroby tego ro- 
dzajn mnych fabryk, dla tego też i nieporó 
rnanie lepsze, są w wielkim wyborze po ce­

nach fabrycznych do nabycia.
Również materace, poduszki, kapy i świece

itd. Zamówienia telegraficzne uskuteczniają się 
natychmiast. 1056 2— ?

Jedynie g łów ny skład utrzym uje

A. OPUCHLAK we Lwowie
pod 1. 47 m.

10U1 4—7
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Zakład budowy wodnych i paro­
wych młynów, tartaków i go­
rzelni t nu, nowszemi patentowa- 
neuii przyrządami: kOŚeiarni, olo-

poleca niniejszem oprócz znanych 
dotąd machin i narzędzi nowe, na 
wszystkich wystawach uznane za 
najlepsze, a które tak własnego 
jak i i  najpierw8zych zagrani­
cznych fabryk ma zawazo na 

s k ł a d z i e ,  jako to:
Młocarnle sztyftowe, z wysta­

wy wiedeńskiej ręczne i klsrato- 
WO, stałe i przewoźne, dla mniej­
szych i większych gospodarstw, 
po cenach od 130  złr.

Machiny do sortowania i rzysiczania zboża: „

jarni, przyrządów wibtrzniczych 
i destylarni nafty, fabryka ma­
chin ' kotłów parowych oraz 
wszelkich narzędzi rolniczych,

Sortowniki uniwersalne z wy­
stawy wiedeńskiej ręczne, które 
wydzielają ze zboża piasek, ka­
myki, kąkol i wyki, w ogóle 
wszystkie obce ciała.

Machiny do czyszczenia zboża, 
Puhlmana, patentowane dla mły-| 
nów i większych gospodarstw. 
Ziarna przez tarcie czyszczą się 
w nich z wszelkiej śniedzi i t. p.

Jedna przewozowa maszyna 
może służyć kil&u sąniadum. 

K o l i p s j , “  które działają za pomocą wialni, trzęsienia

Biuro Wywiadowcze
„Pod Złotą Kotwicą4*

M arji Tabaczkowakiej
przechodnia kamienica Andreolego 1. 29 Rynek, 

i Teatralna ulica 1. 12.
Mam honor uwiadomić Szanowną Publi­

czność, iż posioidara zdatnych rządców i ko­
misarzy dóbr, agronomów, egzaminowanych 
leśniczych, ekonomów, maszynistów, kowalów, 
zdatnych ogrodników z najlepszemi świadec­
twami i rekomendacjami, oraz różnych rze­
mieślników, mielników i nadiaieinlków, narob- 
ków do polnych robót, tudzież gnwernantki, 
bony, panny, służ-jce i panny do szycia r.a 
maszyine, udzielam prywatnie Ieł c.yj różnych 
języków i muzyki. Nastręczam sługi i służą­
cych każdegu zawodu. Zajmuję się odszuka­
niem różnych lukalów i awizacją paszportów.

Zająć się także mogę odkupieniem, sprze­
dażą lnb zamianą przenoszonej gararoby 
m»zkie> i damskiej. Zawsze usłużną hyć mo­
gę, a przez moją rzetelność i usłużność spo­
dziewam się, iż moje Binro przez Szanowną 
Publiczność chętnie nczęszczanem będzie.

.cnnkiem

120ł 2 - 3

Z majgtębszym ss
M u r jn  T a b a c u k o w s k a

7. chińskiego srebra, zam ykająca sio, a przyrząd jest taki 
iż od rana do w ieczora pisać nią można nie m aczając 
i spływ anie atramentu dow oln ie regulow ać m ożna. P o­
leca  się tę rączkę przedew szystkiem  podróżującym , 
urzędnikom , doktorom , uczniom . Sztuka kosztuje 1 złr., 
do tego tuzin p iór napoleońskich 15 ct.

Haeanna- Bouąuet, za  VU ct.. cygaro na 30 ct. 
a  to  w ten s p o s ó b ; N ajlichsze cygaro  zamienia się 
esencja IIavanny w praw dziw e haw ańskie. E sencja ta 
w ytłacza sio z korzenia i łodygi praw dziw ej zaohodnio- 
indyjskiej rośliny. Zapach takiego cygara rów na się 
praw dziw ie haw auskiem u. Flaszka w ystarczająca na 
050 sztuk 1 złr.

Medyczne myd-ło ze smoły, zwane cudow ną m a­
ścią ; skuteczny środek na w szelk iego rodzaju w yrzuty 
naskórne tak dla dzieci jn k  dla dorosłych . 1 sztuka 
z instrukcją 25 ct.

Precz Z holem zębów. P o  zażyciu kilku berliń ­
skich kropel od  zębów / ustaje natychm iast wszelki ból. 
W  razie nieskuteczności zw raca się pieniądze. 1 fla- 
szeczka z objaśnieniem  80 ct.

Praktyczny wynalazek. N akoniee udało się w y. 
należć proszek, do którego dodaw szy w ody, otrzym uje 
sio czarny atram ent. W ynalazek  ten przew yższa sam 
siebie. P aczka w ystarczająca do kw arty w ody kosztuje 
ty lko 20 ct.

Oszczędność. w  każdym  dom u pow in ne się znaj­
dow ać now o w ynalezione ruchom e żelazka do praso­
w ania. Przez n ie zaoszczędza się pieniądze i czas. Za 
5 ct. bow iem  kupionem  drzewem , m ożna kilka godzin 
dziennie prasow ać; nie potrzeba grzać duszy w  piecu , 
ażeby rozegrzać kelazko. T a k ie  żelazko daje się łatw o 
trzym ać i prow adzić, a m ożna niem dwa razy tyle w y ­
prasow ać co  zw ykłem . 1 sztuka w raz z p iecykiem  k o ­

pienia reum atyczne, nerw ow e, sercowe itd. u s t a w a ł y . )  
T aki pierścień kosztuje tylko 90  ct. a ze strony Icka- j 
rzy poleca się K ażd em u do no.szeaia go.

Najznakomltni l e k a r -  uauali, g i l w ^ u i n  b£rd“ Ó 'k o ! j “ ‘ uje tylko 3 *lr. oO ot. 
rzy.tn ie w pływ a na 'oniżej . .u o g ó ln io n e  choroby. > Peruki sposób farbowania włosów, za pom ocą  
W edłu g aeznam a znakomitego Paryskiego lekarza, ap i J  k órego siwe włoay atają ale według ńpodobania albo 
rządzane pierścionki w każdej objętości z nowego złota, 5 Sru"  a !n "m i?  albo czarn em i; ‘ pi-zyczem zk e U w n ją  natn- 
w ktorego wnętrzu znajdow ał aie drut e lo k tty cin o -i r|l n *w |eżo4e. W y rab ia  sic o ż ziół 1 dlatego jeat-pał
m agnetyczny, a ten spraw iał skutek, iz wszelkie cier-\ k ^ nle8„„  aliwy. !  paczka z instrukcją 2 złr

Proszek perłowy do zchów! Faktem  j e s t . ż« 
dzieci przy dostawaniu zębów , m ocne cierp ią  boleści. 
Najlepszym uznanym  środkiem  przeciw  tym  bolom jest 
właśnie pow yższy proszek perłow y, który  9prawia, że 

piacemu poleca sie p o d u s z k i  n a p f  i m  o n e  P o ni o kiedy im zęby rosną. Cen. 90 ct.
w i e t r z  e m, na których  m ożna siedzieć i spać. Szcze- <> f  roszetc pizeciw poceniu sie nóg. Nie dopuszcza 
golną w łasnością ich jest to , że mało m iejsca z a jm u ją ,) potów  i neutralizuje n ieprzyjem ny odór. P u dełk o  ko- 
jeżeli się pow ietrze wypvmc*i, sztuka kosztu je złr. 3—-4. < szt uje 50 ct. i w ystarcza na 3 m iesiące.

Zwycięstwo umiejętności. N owo sporządzony ? Krople kohtdkowe, które leczą radykalnie w szcl-
przyrząd do oddychania/' przy k tórego użyciu p o z b y w a j k ie  boleści żołądkow e, brak apetytu, trudne trawienie, 
się nieprzyjem nie czuć się dającego oddechu. Można d a -) ku tar, zgagę itd. I llaszeczka z instrukcją 30 ct. 
s ta -1 tylko w  podpisanym  m agazynie. Szczególnie pole-- .Jedyny środek Zaradczy przeciw  kurczom  w n o­
cą się palącym  tytoń . Duża flaszka z instrukcją 90 ct. ? ga ru ; tylko angielskie poń czoch y  arteryjne m ogą sku- 

Dobrodziejstwo wyświadcza sie każdemu dziecku i tucznie w yleczyć ten nieznośny ból. P oń czocha  taka 
przez użycie popraw nej butelki d o ‘'ssan ia: m ożna s i ej  kosztuje 2 złr. 50 ct.
obejść bardzo ła tw o bez m am ki. D ziecię m o że  przyj- /  Kseneja Herkulesowa. E sen cja  u  w zm acnia z»- 
m ow ać pożyw ienie leżąc a naw et sp ią ć / Płyn uchodzi > rost g łow y i za pigrwszom  już użyciem  w łosy  nie_ wy- 
ja k b y  z piersi. T y lk o  matki m ogą ocen ić  doniosłość j  padają ; przy tein łuska na głow ie znika i n igdy ju ż  nie 
tego dobrodziejstw a. Sztuka 60 ct! Bardzo m isternie ł pow raca . 1 tiaszeczka z instrukcją 80 ct. 
zrobiona 90 ct. Praktyczne i fanie. D o znaczeuia bielizny i w y.

Najnowszy wynalazek chirurgiczny. A u g ie ls f i ( ciskania p ięknego alfabetu na bieliżnie, nadaje się b*r-
przyrząd lew atyw y, którą m ożna bez czy je jk o lw iek  p o -?  dzo mój atrament chem iczny, którego flaszeczaa wraz
m ocy p rzy jm ow a ć; naw et osłabione i c.hore osoby m o -/ z pędzlem  tylko 75 et kosztuje.
gą same przyjm ow ać bez wytężenia klistyrę. Przyrząd ) Na jnowszy czarodziejski iyielnik. P iękny igieł.
w ^ PS ^ n .o»T uT a°3 ka" ' y " ' ^ n u  się z n . j i lo - / nik 50 n . j le ^ z e m i  igłam i an iieU k iem .-

ci /■ V j '  • - (M n  on taki przvrz;yl, za k tórego pocifn isn iem  w y ch o
Szczególna rączka do piorą. G dy cesarz Napole- ( takiej długości i w ie lkości, jak ie j k to  żąda

i III. pisał dzieło (Juliusz Cezar), polecił ażeby k tóryś) nie rdzewieją i uie potrzeba ich szukać, 1 puszka
_ najzręczniejszych m echaników  zrobił mu taką rączk ę ,) kosztuje 45 ct. ‘
przy której nlepotrzebaby pióra m aczać w atram ent.? .
P . G ilbert R ocb ee  pod ją ł się tego zadania i otrzym ał? \^Dter lotny, k tóry  bardzo przyjem nie pachnie, a 
50 N apoleonderów  w ynagrodzenia, gdyż dzieło j e g o / w  przeciągu ćw ierć godziny w szystkie muchy w salonia 
przew yższyło w szelkie oczekiw an ie. R ączka ta jest / w ytraw a, 1 flaszka 30 ct.

W s z y s t k ie  w y ż e j  w y m ie n io n e  a r t y k n ł y  d o s t a n ie  w  A u s t r j i  t y l k o  w  n iż e j  p o d p is a n y m
magazynie. B L Z 4 F  F R I E D M A i f y j  w Wiedniu, Prateratresae Nr. 26.

Galyjstte B i  mmfim d m u a i
ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości: 

D ział ubezpieczeń na iyeie
i e a t ł O i e p i e c z a  z a  o p ł a t ą  t s i n i e j  i  s t a ł e j  p r e m i i

a) Jftt w y p a d e k  śa u lie r« 'i: mocą ubeznieczenia tego rodzaj i za- 
pevmia się za opłatą małej rocznej premji kapitał, który będzi« wypłacony 
SDadkobierccm po śmierci zabezpieczonej osoby nawet w razie gdyby śmierć 
nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody.

b) P osagi: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny dla 
dziewcząt, którym można zapewnić tym. sposobem kapitał, gdy dojdą do
18., 21. lub 24 roku ż^c;a.

c) S t v p e n < l ja  dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób 
roczną Łwut" na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych.

T ow arzystw o w p row a d ziło  tudzież:
\ł7zajeinne spółki ntr przeżycie

jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego grosza, 
wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkam: i odsetkami oa odsetek, 
lecz też częściami spadku po 2 marłych uczestnikach jednej i tej aamej spółki.
Przykład ubezpieczenia na wypadek śm ierci:

Osoba zdrów* majaca lat 35 opłaca kwartalnie 6 złr. 69 cnt. jeżeli 
chce zapswnić spadkobiercom 1000 zlr. kapitału.

Dotyczących bliżsjych szczegółów udziela z wszelką gotowością dyre­
kcja we Lwowie ulica Skarbkowska 1. 2, jako też ajenci Towarzystwa we 
wszystkich miastach i miasteczkach, tamże można dostać bezolatme obszer­
nych prospektów ubezpieczenia na życie.

Gali yjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także:
a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, towary 

ue składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło i t. d. od 
szkód wyrządzonych przez o g i e ń ,  p i o r u n  i e k s p l o z j ę .

b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez g r a d o b i c i e .
c) Ruchomości podczas transportu lądem  i wodą. Dochodzt- 

nn szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak najspieszniej 
należące się wynagrodzenie wypłaca w jak najkrótszym czasie. >008

a
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Galicyjski Bank kredytowy
przy ulicy W a ło w e j pod 1. A.

i i lania, małe i wielkie z Sitami i na drobne nasiona, kombinowane z elewatorem i wagą itp. KartOfiarki 
nowe z wystawy wiedeńskiej, na dwa konie, skuteczni i w ciężkiej ziemi. S-kawkl i Pompy do wszelkiego 
użytku w gospodarstwie i przeciw pożarom.

Ż X I W 1  I R K I  i  K O S I A R K I  8 »m u e l«o n a
„najlepsze a najtańsze,, „ROYALf* „nowopoprawne.“

W  r. 1873 w s<.mej Galie; dostarczyłem tych żniwiarek 83 sztuk, otrzymując zewsząd najchluLniejsze 
dla nich świadectwa, które każdy interesowany u mnie przeglądać może. U zyskały one w tymże rok u27 
pierwszych nagród. Na moje żądanie p. Samuelson ulepszvł tę żniwiarkę dodaiąc p rzyrtąd  dc prze­
w o ż e n ia .  j e j  w p o l e  na jej kole wfasnem. przyczem tylko 3 stopy szerokości zajmuje.

Z  powodu tego znakomitego ulepszenia,  oraz w skutek zbyt wysokiego ażjo stanęła na ten rok cena:

za  I. „ R 0 Y A L “ z  przyrządem do transportu loco Kraków z łr . w . a. 3 8 S  
Kosiarka Samuelson a loco kraków z łr . w . a. t£7&.

Zamówienia zapewnić należy zadatkiem ł/, ceny. Zamawiający w terminie aż do otatniego luiegu  
1874 r., otrzymają takową p e tej sam ej cenie do Każdej slacji kolejow ej w Galicji. Warunki 
i termin powyższy jest nieodwołalny. Na żądanie dostarczam i C ham pion żniwiarkę W ooda i wszel­
kie inne. K redytu  udalelam  ca osobną u m ow ą, orać ca pośrednictw em  bpólfe 1 k o ­
m isow ej lw ow skiej. 1083 6—6

(w lokalnościach dawniej przez Bank Hipoteczny zajmowanych),
« * ■

asygnaty kasowe
6 procentowe za 
O  za
7 m za

S-dniowem wypowiedzeniem
1 4  „  «

30 n

dalej przyjmuje "W" Ł  -A . D  K I  I
na książeczk oszczędności, począwszy od Jednego x tr . i oprocentowuje takowe po S od sta.

8 p ła ty  iv/. do  2^15 z łr . bez  w y p o w ie d z e n ie . 1007 o-?

daje zaliczki na kosztowt*<»'«ń, złote i srebrne przedmioty.
L J____________l

Tiisscioiel i wycUnoa: A. J. 0. Kogoi.z. Bedsktor odpowiedzialny: Heorys tiewakowioz. Z drukarni .Bziennilu Polskiego " pod stórzęaeai L. Zubalevicza ulica Halicka 1. 52


